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Święto narodowe na Szląsku.
LWÓW 25. września.

W bieżącym tygodniu obchodzić bądzie 
„Towarzystwo rolnicze dla Księstwa Cieszyń­
skiego" ubileusz 25 letniego istnienia. Obchód 
teu będzie dla braci nr szych na Szląsku pra- 
wdziwam świętem narodowem — bo Towarz 7- 
stwo to jest dziełem lu<ln polskiego i wiernych 
ojczyzny synów, bo praca Towarzystwa obejmo­
wała cały ud polski na Saląeku, budząc w bim 
samodzielność, wiarę w siebie, świadomość ob o­
wiązków i poczucie własnej godności. ,

Założenie Towarzystwa rolniczego napoty- ! 
kało na przeróżne trudności, trzeba było zwal- i 
czać apatję swoich, Hńtę obcych, a niechęć -sądu. 
Statuty z roku 1862 nie uzyskały zatw.crdzenia, 
be rząd chciał wszystko scentralizować w towa­
rzystwie opawskiem. Dzięki jednak wytrwałości 
Jerzego C i e n o i a ł y ,  dzięki jego niezmordowa­
nej zapobiegliwości i poparciu ludzi dobrej woli, 
ułożony nowy statut otrzymał zatwierdzenie w r. 
1868. W  gronie ówczesnych pracowników znaj- 

niemy oprócz inicjatora, nazwiska, znane w ca 
łym kraju, * mianowicie zm ai.ych iu4 dra bu  
dwika Kluekiego, dra Leopolda Otto, Paw : 
Steltnacha, Jana Śliwki, Andrzeja Kotuli i w. i. 

łnei jzas walczono z apatją wśród swoich 
■ 6 l  rządu — ale wytrwałość znów zwy- 

n*yła. W  roku 1885 zaczął wychodzić Rolnik 
seląskii jako organ Towarzystwa, od tego też 
czasu objawił się żywy ruch na polu zakładania 
K ółek rolniczych, które dziś mogą z zadowole­
niem spoglądać na rezultaty swej pracy. Zuzna- 
niem też podnieść należy, że przeważną część 
K ółek zawiązali nauozyoiele  ̂ ludow i,  ̂ którzy 
z poświęceniem pełnią przy nt( b najczęściej 
zupełnie bezinteresownie —  funkcje sekretarzy. 
Jest to istotnie piękne pojęcie obowiązku „na­
uczania ludu“ 1 Dziś więc zmieniły się stosunki, 
a i rząd przekonał się, że Towarzystwo to jest 
istotnie pożyteczne i dziś nie stawia mu prze­
szkód. To zmienione zapatrywanie rządu jest 
wynikiem objektywnego postępowania marszałka 
krajowego hr. Henryka L a r i s c h - M f i n n i c h a ,  
który przyiąwszy protektorat Towarzystwa, pier­
wszy uznał skuteoznośó jego pracy i otoczył je 
swą oDieką.

Głównym punktem programu obchodu jubile­
uszowego jest w y s t - w a r o l n i c a a ,  którą otwo­
rzy marszałek krajowy w dniu 80. b. m. Bę­
dzie to skromna, ale wielce pouczająca wystawa, 
bo streszczająca w sobie wyniki pracy a oą a- 
tnich. Wystawa zamkniętą zostanie rozdaniem 
nagród w niedzielę dnia 8 października. -  OWlk 
Stląski w nader^ ciepłych słowach zachęca w ło­
ścian do jak najliczniejszego udziału w wy sta
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wie —  w tem prawdziwem nar-aowem święcie 
rolników szląskich. W r e s z c ie  kończy odezwą i o 
ludności polskie, ŵ  G a licji:

„ P r z y j d ź c i e  i w y  n a  n a s z ą  w y  
s t a w ę  r o l n i c z ą .  Nie będziemy się tu mogli 
przed wami pochwalić wielkiomi rzeczami, bo 
to tylko wystawka, nie wystawa krajowa lecz 
tylko rolnicza i } °  małych gospodarzy. A le  
d o b r z e  b ę d z i e  w a m  i n a m  p o z n a ć  
s i ę  w z a ,  i m n i e ,  j a k o  s w o i m i  j e s t e ­
ś m y  i p o k r z e p i c i e  n a s  n ś o i s k e m  
b r a t n i e j  d ł o n i  w a s z e j  i b r a t n i e m  
w a s z e m  p o z d r o w i e n i e m " .

Szczerze pragn;emy, aby ten serdeczny 
apel poskutkował, aby liczne grona nasze stwier­
dziły w Cieszynie BWą obecnością, jak gorąco i 
serdecznie zajmujemy się pracą braci naizych. 
Im zaś zasyłamy najserdeczniejsze życzenia, aby 
Bóg i dalej otaczał ich swą opieką, aby błogo­
sławił tej pracy, która do wspólnego ma nas 
prowadzić celu Towarzystwo rolnicze niechaj 
dalej się rozwija tak pomyślnie —  niech nie 
ustaje nr pracy, niech krzepi ducha narodowego 
i szerzy dobrobyt, niech uświadamia lud niech 
go podnosi intelektualnie i materjalnh, a może 
być pewneis, że działalność jego w dziejach 
naszych złotemi głoskami zapisaną zostanie.

Cześć dz;f'lnemu ludowi szląskiemu i jego 
przewód com 1

Tydzień poiitj ezny.
LWÓW 25. września.

Stan wyjątkowy w Czechach i ogłoszenie 
dyrekcji policji wiedeńskiej, dotyczące rozumie­
nia i stosowania § 2. ustawy o zgromadzeniach, 
to dwie sprawy, które ciągle jeszcze stoją na po- 
r ądku dziennym dyskusji publicystycznej. Zwią­
zku między niemi nie ma —  przynajmniej po­
zornie i na zewnątrz. W  gruncie rzeczy je ­
dnak, obydwa- rozporządzenia z jednego płyną 
źródła, są objawem tego samego ducha, ożywia­
jącego sfery, decydująco w Przedlitawji, o poli­
tyce. Czy ogłoszenie stanu wyjątkowego było w 
Czechach konieczne, o tem wypowiedzieliśmy już 
nasze zdanie. My tej konieczności nie widzie!’ 
śmy i nie widzimy, tfm  mniej, o ile nie wierzy­
my, by stan wyjątkowy osiągnął ten rezultat, ja ­
sieniu on wrzekomo ma słnżyć Niemniej --idnak 
możemy przyznać, że istnieją przynajmniej fakta, 
które energiczny krok hr. Taaffe’go mogą upo 
-orowac. Ale czem rząd motywuje rozporządzę 
nie policyjne w sprawie zgromadzeń ? Doprawdy, 
niczem. W szystko tutaj przeciw rządowi przema­
wia. Nietylko jasne i wyraźne brzmienie ustawy, 
nie tylko duch je j i je j stosowanie w praktyce od 
chwili wprowadzenia je j w życie, ale nadto jd- 
dnomyślna i —  prawie rzęchy można —  osten­
tacyjna uchwała izby poselskiej, powzięta wła­
śnie na skutek mylnej i tendencyjnej interpreta 
cji, nadanej ustawie w czasach ostatnich. I  wię­
kszość izby poselskiej, która uchwaliła wniosek 
Winterbollera, i mniejszość, która chciała się za­
dowolić wnioskiem Weigla, uznała, że organa 
rządowe —  a za niemi i najwyższy trybunał 
sprawiedliwości —  źle tłumaczą ustawę. I mimo 
to, policja wiedeńska ogłasza swoje rozporządze­
nie. Doprawdy, rację miało owo pismo wiedeń­
skie, które tw erdzi, że w Austr nie potrzeba 
właściwie ustaw wyjątkowych, kiedy ustawy 
zwyczajne można tak wyjątkowo tłumaczyć.

Rzecz to zupełnie naturalna, że depesza ce­
sarza niemieckiego Wilhelma II. de ekskanelerza 
księcia Bismarka w Kissingen jest głównym dzi­
siaj przedmiotem zajęcia politycznego w Niem­
czech. Wilhelm II. zaproponował swojemu by­
łemu kanclerzowi, którego dawniej uwielbiał, a 
potem oddalił, ażeby, dla ułatwienia rekonwale 
soenoji, zamieszkał w jednym ze zamków króle­
wskich. Propozycja ta sprawiła w całych Niem­
czech wielkie wrażenie. Opinja publiczna w tym 
kraju uważa - - - -
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szcza, ażeby ekskanelerz nanowo mógł zająć po­
przednie stanowisko. Co najwyżej, sądzi opinja, 
że, jeżeli pojednanie przyjdzie do skutku, Bis- 
mark może odegrać role prywatnego doradcy 
korony w polityce zagranicznej. Być może zre- 
. ' tą, że krok cesarza nie ma na o k u  tak daleko 

ęgącyoh celów, lecz, że chodzi o skłonienie 
Bismarka do zaniechania ustawicznych napadów 
na rząd dzisiejszy. Cnoćby i tak tylko było, 
dojście do skutku pojednania —  ku semu W il­
helm II. uczynił teraz pierwszy krok —  byłoby 
faktem wielkiej doniosłości dla spraw wewnę­
trznych Niemiec i wam śniłoby prawdopodobnie 
znacznie stanowisko obecnego rządu. Cesarzowi 
przypisują zamiar, że, vracając z W ęgier do 
Berlina, wstąpi do Kissingen i tam rozmówi się 
osobiście z Bismarkiem. Jeżeli zaś przypuszcze­
nie to się sprawdzi, ojednanie będzie można 
uważać za tak dobre, jak  gdyby doszło już do 
skutku, ponieważ świadczyć będzie o tem, że 
Wilhelm II. odczuwa teraz konieczność pojedna­
nia sii, się z twórcą zjednoczonych N emiec Rze­
czą byłoby ciekawą, gdyby potwierdziła się po­
głoska, że zmiana postawy cesarza względem ; 
Bismarka nestąpiła z inicjatywy hr. Caprivi’ ego, 
który jest ciągle głównym celem złośliwych wy 
cieczek ekskanelerza i jego organu.

W e Francji więcej niż połowa deputowa­
nych senatorów jest jednocześnie członkami ciał 
reprezentacyjny ch departamentalnych, tj. rad ge- ! 
ner;;lnvch Zgromadzenia te, które w swoim cza- i 
iic przyczyniły się do rozpowszechnienia w kraju 
idei republikańskiej, lubo że nie służą im atry- 
bucje polityczne, ostro są tersz k-ytykowane 

! przez ministorjalny Temps.. Organ ten, domaga- ' 
i jąc się zupełnej reorganizacji rad generalnych, 

dowodzi: „Należałoby instytucje departamentowe 
\ pozostawić młodym ludziom odnośnych okolic, 
j którzy pragną poświęcić się polityce, a to z tegc 

względu, ażeby mogli się do przyszłego swojego 
; zawodu przygotować." Tefóps żąda zamieszczenia 
I w konstytucji postanowienia, zabraniającego 
! członkom parlamentu udziału w radach jeneral- 
I nych
| Radykaliści norwegacy w walce s unją po- 
1 sługiwali się i posługują dotąd nieraz środkiem,
! mogącym się w okazać dla nich samych bardzo 

szkodliwym : rozpowszechniają umyślnie błędne 
| wieści o usposobieniu Szwec Podróżni szwedz­

cy, którzy w ostatnich czasach kwićkąk Norwe- 
j {£ję w celń sbadunia srana umysłów m.ędzy lu­

dnością ioi wogską, przekonali się, że ludność ta, 
o ile zostaje ped wpływem przowódsiców rady 
kalnych, nie wierzy w ewentualne m ycie  przez 
Szwecję ostrych środków represyjnych. Jeszcze 
większą niewiarę objawiają Norwegczycy, gdy 
wobec nich wyraża się zdanie, że Sswecja, gdy 
się wszystkie inne środki okażą bezkutecznemi, 
z orężem w ręku bronić będzie unji- derzają- 
cym jest fakt, że takie zapatrywanie w Norwegji 
jest rozpowszechnione, a na zapytanie, jakim 
sposobem mogła ludność nabrać takich przeko­
nań, odpowiadają Norwegczycy prawie jednogło­
śnie : „T »_ ie  zdanie objawiają dzienniki". W  sa­
mej rzeczy t«ż piszą w tym ducha bezustannie 
organa przcw ódców radykalnych. Podobna ta­
ktyka odpowiada ich celom ; nie ulega bowiem 
wątpliwości, że wpływ radykalistów na niższe 
warstwy społeczeństwa norweeskiego zmniejszył­
by się znacznie % chwila w którejby się roze

<ach rządowycn szwedzkich wiedzą dokładnie, 
że wyżsi oficerowie armji norwegskiej sprzyjają 
sprawie unji. Okoliczności tej lekcew ażyć nie 
należy, lubo między niższymi oficerami żywioł 
radykalny licznie jest reprezentowany, a podofi 
cero wie i szeregowcy bez wyjątku prawie sprzy­
jają sprawie radysalnej. Z  temi wszystkiemi 
czynnikami liczą się w Sztokholmie i odpowie­
dnie e-vnią zarządzenia. W każdym razie nie Są 
bezczynni wobec agitacji norwagskiej, owszem— 
sfery rządowe szwedzkie mają stanowcze posta­
nowienie, nie pozwolić pod żadnym warunkiem 
na zerwanie anji. W  takim zaś stanie rzeczy, 
starcie wydaje się nieaniknionem, jeżeli radyka­
liści ncrwegscy dalej posuną się w działaniach, 
przeciwko unji wymierzonych.
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Arcychrześcijański naród.
i i .

Terroryzm, jaki imperaterowie zachodniego 
państwa rzymskiego wywierali na społeczeństwo 
rzymskie, także nie da się porównać z terrory­
zmem rosyjskim. Terroryzm tamten właściwie 
ograniczał się tylko do samego Rzymu, który 
bardzo często stawał się ofiarą szalonych w ybry­
ków swoich władców, kiedy jenocześ ie tak re­
szta Italji, jak  i odleglejsze prowincje cieszyły 
się spokojem, dobrobytem, mądremi prawami, 
zdrową administracją, rozwojem oświaty, han­
dlem, rzemiosłem i szto ą. Taki stan rzeezy do­
syć jest łatwo zrozum eć, jeśli sobie przypo­
mnimy, że głównie senat rzymski zajmował się 
administracją całego państwa, a senat ten skła­
dał się z osobistości, z któremi sami imperatoro- 
wie musie się liczyć.

Zechciejm y przy tej sposobności porównać 
panowanie Iwana groźnego, najsroższego tyrana 
Rosji (1534— 1584) do panowania Karakalli 
(211— 217), jednego 
w Rzymie. W idzimy
oprócz wieszania, topienia i duszenia własny eh 
poddanych, niczem eię więcej nie odznaczył 
Wprawdzie powiększył terytorjnm państwowe na 
wschodnich kresach, bo łatwo było z barbarzyń­
ską i rzadko rozsianą po wielkich obszarach lu ­
dnością walczyć z pomyślnym skutkiem, ale sa 
to w wojnie ze Stefanem Batorym wykazał do 
kładnie całą swoją nieudolność i tchórzostwo. 
Tymczasem za panowania Karakalli promulgo 
wana została jedna z .ąjliberalnie zych nowalii 
nadająca prawa obywatelstwa rzymskiego wszy­
stkim wolnym mieszkańcom cesarstwa.

Jeżeli teraz przypomnimy sobie, źe prawie 
w 17 wieków po śmierci Karakalli, car Aleksan­
der H, wydał barbarzyńskie prawo, niedozwala- 
jące kupować ani przekazywać testamentem swo­
im poddanym polskiego pochodzenia posiadłości 
ziemskich, to odraza zrozumiemy, że terroryzmu 

j  rzymskiego nie można w żaden Bposób stawiać 
| na jednej linji z terroryzmem rosyjskim. O ile 
. bowiem prawo Karakalli utrwalało i dopełniało 
! cały ustrój ówczesnego społeczeństwa rzymskiego,
| o tyle prawo Aleksandra H. wstrząsa do grantu 
| prawo własności, tę podwalinę nowożytnyob eu- 
: ropejskieb społeczeństw. Na taki czyn nie śmiał- 
! by  się odważyć nigdy nawet ów nowoozesny 
1 Bajard, ten rycerz bez wstydu i Bumienia, książę 
I żelazny (z miedzianem czołem) Bismark.
| Naj' ięcej jednak eech,jpodobnycb do terro- 

szły prawdziwe wiadomości o usposobieniu Szwe- j ryamu rosyjskiego, przedstawia nam powszechnie
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Co do znamion zewnętrznych, wiadomo jest, 
że inkwizycja hiszpańska, jedna z najbardziej 
barbarzyńskich instytucyj, nosiła nazwę świętej, 
a nawet słudzy jej to jest policja inkwizytorska 
znaną była pod nazwisk:em ś. Hermandady

Torroryzm rosyjski n.e poprzestał jednakże na 
dwóch tytułach, uświęcających jego  wiekopomną 
misję.

Mamy bowiem : ś. Rosję, ś. Petersburg, ś. k o ­
ronację, ś. przymierze i co najważniejsza prze­
najświętszy synod, który rozmiarami swojej 
działalności, swoją bezwzględnością i swoją po- 
tęgą, przewyższa stokroć razy inkwizycję hi­
szpańską, która, obok niego postawiona, wygląda 
na nędzną farsę, odegraną przez lichych korne- 
djantów.

W szystkie te wymyślone przez terroryzm 
ruski świętości, oparte na rzeczywiście religij- a  
nym UBtroju ruskiego ludu, są poprostu sfabry- ®. ®
kowane w celu obałamucenia i zamydlenia oczu S M
prostaczkom, a nawet i nie prostaczkom, którzy "g
mieszkając po zagranicami Rosji nie wiedzą o 
tem, że te pozorne oznaki szczerej pobożności są 
tylko oficjalnem kłamstwem, kryjt,cem w sobie 
nigdy nienasyconą żądzę podbojów, grabieży, 
prześladowania i nieznośnego uciska ! 1!

Czyżto w imię religji Chrystusa n a w r ó c o ­
n o  w ciągu paru lat kilka miljonów unitów w g ' 
berniach zachodnich i k Skrać tysięcy tychże 
anitów w Kongresówce ? ? Ileż tam krwi wyla­
no i gwałtów popełniono 11 Czyż inkwizycja ś. 
może się poszczycić taką ;Iością n a w r ó c e ń ? !  1 

L iczba ofiar jakie pochłonęła w ciągu 300 
lat z górą inkwizycja hiszpańska, znaną jest do- 
brBe z historji; wynosi ona w cyfrach okrągłych 
323.000 osób, a m ianowicie: rzeczyw iści' spalo­
nych na stob.e 32.000 i skazanych na ciężkie 
kary 291.000

Co do listy ofiai terroryzmu rosyjskiego, ta 
z najsroższych tyranów mrsi być bez porównania obszerniejsza, choćby 
tutaj, że Iwan groźny j już dla tej jednej przyczyny, że rosyjski i ąd

„postrachu" rozpoesynt jąc się od tej samej daty 
co inkwizycja (1480 r.), trwa dłużej od OBtatniej 
prawie o całe stulecie. Obok togo trzeba przy­
znać, że tradną jest rzeczą kusić się o dokła­
dność cyfer statystycznych, wykazujących to­
go rodź :ju zbrodnie.

Jeżeli jednakże weźmiemy pod uwagę nie­
które epoki z historji rosyjskiej, w których wytę • 
piano w ten lub w inny sposób mnóstwo ludzi, a 
m ianowicie: czasy Iwan . Groźnego, bunt Stańki 
Razina (1 6 6 9 -  1671), bant Pngzezewa (1773 do 
1775), wypędzęnie Tatarów z Krymu, zniszcze­
nie Siczy Zaporoskiej i w ogóle czasy Katarzy­
ny II , czasy powstania polskiego 1831 roku i j  
1863 r., czasy n a w r ó c e n i a  unitów 1840 i ?»■ 
1874 r., to przyjść musimy do przekonania, że Ł 
wszystkich przestępców politycznych i religij- ¥ 
nycb, powieszonych, potoptonych, zamordowa- «  
nyoh lub wysłanych w odległa strony, można li­
czy ć na trzy miljony z górą, to jest dziesięć ra ^  
zy tyle, oo w epoce inkwizyoji hiszpańskiej. *-
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cji. Również nie ulega kyrestji, że zawieszenie . 
w roku bieżącym ćwiczeń bataljonowych dla , 
tego tylko eaproponowanem zostało, ażeby atwier- 
dz>ć ludność w przekonania, iż ze strony Sswe- 
cji nie grozi mu żadno niebezpieczeństwo. Z  dro­
giej strony pewnem jest, że znaczna część ludno­
ści norwegskiej zmieniłaby natychmiast swą po­
stawę, gdyby była dokładnie powiadomioną o 
rzeczywistym stanie umysłów w Szwecji. Um y­
sły zaś są tam tak dalece wzburzone, że naj­
mniejsze zajście wystarczałoby do spowodowania

Z
uważa ją aj, pierWSZy krok do pojednania i gwałtownego wybuchu. W  istocie, przygotowują 
Bismarkiem, jakkolwiek nikt nie przypa ! się w Sztokholmie na wszelkie wypadki. W  ko-

Z e szczerą serdecznością 
rękę na pożegnanie.

uścisnąłem jej

znana bistorja inkwizycji hiszpańskiej, z tą j« 
dnakże ważną różnicą, że inkwizycja działała 
tylko w jednym kierunkn, to jest religijnym, 
kiedy terroryzm rosyjski obejmuje wszystkie prądy 
życia społecznego i wszystkie warstwy ludno­
ści krajowej bez względa na narodowość i wy­
znanie.

Zestawiając ze sobą dwa powyższe terrory- 
zmy, ~ idzimy, mięazy niemi znaczące p o d o b ie ń
stwą, a m ianowicie:

w znamionach zawnętrzych, 
w liczbie : fir.r
i w sposobie dręczeaia delikwenta.
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Korespondencje-

Londyn 20. września.
(Zjaid dziennikarsy.)

Jutro zbiera zię tu oroczny kongres insty­
tutu Of Joumaltsts, j ń  igo Great Aktraction 
stanowi tym razem obecność Emila Z o l i ,  w cha­
rakterze prezydenta Sociiti des Geng des Leltres.
Jak wsm pewnie jat. adomo, wygłosi on na 
zjeżdsie odczyt na temat bezimienności prasy. *  

Instiłute of JoumaMsts nie ma jeszcze dłu- '  
giej za sobą przeszłości. W  r. 1884 garstki 
dziennikarzy w Manchestrze zawiązała Nutional 
AMociałion of Journalists. Gdy w r. 1886 orzą- < 
dzono pierwszy kongres, stowarzyszenie liczyło 
ledwie 200 członków. Dopiero odkąd kierow ni­
ctwo dostało się w ręce sir Algemon Borkwi&ka, 
właściciela Morning lust, rozpoczęli się pod jego ^  ^  
sztandar gromadzić coraz liczniejsi członkowie 
i w krótkir1 czasie Associ&tion stała się narodo- Jjji 
wą instytucją. Z  końcem 1886 liczba członków

10" Q  \A7~!FiT iA .
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IZYD O RA KU N CEW ICZA.

[Ciąg dalszy.]

mnie Damuś, 
Naturalnie

Około pierwszej, odszukał 
a ieby mi oznajm *, że odjeżdż 
wyszedłem ■ nimi.

Sprowadzając panią Małgorzatę ze schodów, 
zapytałem, czy jest zadowolona z wieczora.

—  Najbardziej znużona —  odpowiedziała — 
zbyt wiele m °4e tańczyłam, lecz trudno było 
odmawiać... ZwłaBZU*a pan Karwicki przez cały 
czas bardzo był łaskaw na mn:

—  Uważałem. Csy jesteś nim pani zachwy- 
°°na ?  Wszystkie nasze panie utrzymują, że ma
W so b ie  OOŻ... p o c iąg a jąo eg o ...

~  Tak ? —  zdziwiła się —  widocznie mu­
szą mioó gn*t zepsuty, albo też ja  jestem bar­
dzo wybredną Znalazłam, że pan Karwicki 
jest... trochę próżŁ,  £ dosy6 śmiegzny!...

Nie mogłaby mi by ła njozem innem tyle 
przj 'emności ®Pra^ l°>. j»k  temi s łow y ! Zaiste, 
to nie jest z w y k ł a  kobieta 1 Jej ni® wystarczają 
pozory, patrzy głębiej, »  praea Jei  Przenikliwym 
wzrokiem nic się nio Ukrywa. Zyskują coTaz 
głębsze przekonanie, że a tRką kobietą mężna 
nawet mimo różnicy wieku, Bnaleść szczęście w 
małżeństwie...

_ , 27. lutego.
Jestem zaniepokojony l,,
Odwideił mnie dziś Karwicki, a rozmowa z

n im  r o z d r a ż n i ła  m n ie . . .

B ył U mai® już kilka razy od czasu pa­
miętnego balu, lo(!B ni6 ząatał mnie nigdy w 
domu. Ba izo często przesiadywałem ostatnimi 
dniami u HarciowicBÓw.

D»iż ledwo wstałem od śniadania, przyszedł 
wygogowany i wymusksny, jak  zwykle, tylko 
bardziej niż zwykle, śmieszny i niesmacany..

Niecierpię go, ilekroć porusza w rozmowie 
kwostje społeczne; jego głupoti i cynizm wystę­
pują wówczas zbyt rażąco. A  właśnie dziś, jakby 
się uwziął, nie mówił o niczem innem... Nawią­
zał do jakiegoś skandalu małżeńskiego w Lon­
dynie, o którym ostatnie dzienniki doniosły i 
plótł na ten temat trzy po trzy przez całą go-

G dybyż przynajmniej to, co mówił, było 
wynikiem jego  własnego rozumowania i prze­
świadczenia 1 Ale ja jestem przekonany, że on 
dań własnych nie rozumiał dokładnie!.,. Ode­

rwane pojęcia, wyniesione z romansów, spaczone 
przez fałszywą interpretację praw etycznych, 
związał w jakąś bałamutną teorję, wstrętną i ni­
kczemną, głupią, jak on sam ..

Zaiste, głupcy, skoro zaczynają rozumować, 
dochodzą do takich patologiczno wyskokowych 
zapatrywań, że zdrowy rozum przy nich głu- 
pieje !...

W edług mniemania Karwickiego, każde mał­
żeństwo jest związkiem najzupełniej efemery­
cznym, którego istnienie zawisło od woli, a na­
wet kaprysu jednej choćby strony, bez względu

na wolę i zamiary strony drugiej!... Ładne po­
jęcie 1 gdyby się wszyscy kierować niom ze­
chcieli, cały świat przemieniłby się niewątpliwie 
w jedną rodzinę; ale taką, w której niktby nie 
wiedr-ał, kogo ma swym wojem a kogo ojcem 
tytułować l ..

Bez żadnych osłonek powiedziałem Kai 
ckiernu, co myślę o tego rodzaju teorjach. Zmię 
szał się i zaczął uniewinniać, a zarazom dowo- 
uzió, że w gruncie rzeczy, w ł a ś c i w i e  on m a 
słns3nośól

I —  Bo proszęż pana —  mówił — małżeń- 
; stwo nie jest niczem innem, jak  spółką, zawartą 
| na podstawie obopólnej chęci dwojga istot, oej 
| Lem osiągnięcia właśnie za pomocą tej spółki 

jaknajwiekszęj dozy szczęścia i przyjemność:. 
Być może, iż nie jest to zbyt wzniosła teorja, 
lecz ma tę wyższość nad innemi, że jest najbar­
dziej jeszcze pozytywna i najbardziej odpowiada 
egoistycznaj stronie, przeważającej bądź co bądź 
w Każdym charakterze ladzkim... Jeżeli zaś 
małżeństwo uznamy za spółkę przyznać zarazem 
musimy, że przez spółkę tę zagwarantowanem 
jest rodzajem obowiązującego obie strony kon­
traktu: wzajemne zaspokajanie wszelkich pra­
gnień i potrzeb, tak dachowych, jak  i cielesnych... 
Rzecz więc jasna, że niewypełnienie, lub wypełnia­
nie niedostateczne tych postanowień kontraktu, u- 
niceBtwia spółkę małżeństwa! W e wszystkich spół­
kach handlowych i niehandlowych, naruszenie kon- 
trakta pociąga za sobą rozwiązanie spółki... Dla- 
czegóżby więc w tym jednym tylko wypadku: 
spółki małżeństwa, strona pokrzywdzona zmu­
szona była do dźwigania nadal więzów, krępują­
cych jej wolę, a niedających w zamiau nic, ża­
dnej, lub też zbyt mało korzyści?... Dlaczego 
ma się nazywać zbrodnią, jeżeli ta pokrzywdzona 
strona, czująo się moralnie zwolnioną od obowiązku

dotrzymania kontraktu, stara się znaleść w innej, 
choćby w tak zwanej nielegalnej spółce to, czego

wieki kocha się w pani Małgorzacie i rozmyśla 
nad tom, ozy nie m ógłby wejść z nią w spółkę,

nie znalazła w pierwszej ?... D laczego twierdzi się, postarawszy Bię obalić istniejący kontrakt ..
że osoba, przystępująca z nią do tej nowej spółki, 
popełnia czyn niehonorowy, że przyjm uje udział 
w zbrodni ?

O mało nie wyrzuciłem go za drzwi, za te 
słowa. Oburzyłem się i zabroniłem mu w mojej 
obecności m ó w ić  o czemś podobnem !

id jota !
Zamilknął, widząc mój gniew, a potem zmie­

niając nibyto temat, zaczął mówić o Harciewi- 
czach, a zwłaszcza o pani Małgorzacie, unosząc 
się nad jej nrodą, wdziękiem i dowcipem...

Uderzył mnie już wówczas ten skok, to 
gwałtowne połączenie tematów... Przecież pewne 
associatio idearum nawet u idjotów istnieje!... 
Żrazu jednak nie zwracałem na to większe uwa­
gi, dopiero, gdy Karwicki już na odchodnem, 
jakby powracając myślą do przerwanej rozmo­
wy, rzacił mi znienacka pytanie: „Jak pan są­
dzisz, czy oni są szczęśliwi ze sobą9" — otwo­
rzyły mi się oczy i — oto powód mego zanie­
pokojenia 1...

Tak, niewątplii ie ; wygłaszając swoje prze­
wrotne teorje o spółkach małżeńskich, miał Kar­
wicki w pierwszym rzędzie H a r c i e  więzów na 
myśli 1... Dla czeg o?  To jest dla mnie niejasne, 
lecz czuję, że tak było  w istocie. To mnie iry ­
tuje... Jakiem prawem on mięsaa się do n ich? 
Co go oni obchodzą ? Jak śmie lapytywać mnie, 
czy oni są ze sobi szczęśliwi?!...

Budzi to we mnie tysiące najróżnorodniej­
szych domysłów i gubię się w tym chaosie. Nie 
wiem, co mam przypuszczać, jestem więe zanie­
pokojony...

G dybym  pozwalał unosić się niedorzecznym 
fantazjom, to byłbym  w stanie wierzyć, że Kar-

L ecz nie 1...
Miałem go i mam za rzetelnego idiotę, it.cz 

ażeby by ł nim do tego stopnia, nie sąd?r Z 
nadto jest praktyczny, ażeby pożądał czegoś., 
czego nie potrafi osiągnąć! .. Chyba, że m dema, 
iż paai Małgorzata jest kebietą, inne, płochą, 
bez zasad, dającą się złapać na szerokie la rk i 
i zmysłowe oczy ! . .

W  każdym razie, jestem zaniepokojony tem 
wszystkiem i gubię się w domysłach 1,..

36 lutego.
... A słowo stało się ciałem !...
Ten idjota k o c h a  s i ę  w Małgorzacie 1 
Objaśnił mnie w tym względzie i wszelkie 

wątpliwości usunął Derżowski, z którym widzia 
łem się dzisiaj. W praw dzie jestto ze .strony Der- 
żowskiego także tylko przypuszczenie, ale oparte 
na tak pewnych danych, że wykluczyć należy 
omyłkę. Sam Karwicki miał mówić o tem otwar­
cie z którymś ze swoich młodych przyjaciół, a 
zresztą, jogo zachowanie się w ostatnich czasach 
potw rdza wszystko w zupełności...

Dziwię się, że tego pierwszy nie zauważy­
łem ! A  powinienem był zauważyć, obcując z 
nim tak często. Teraz dopiero przedstawiło mi 
■ię w prawdziwi m świetle jego ciągłe asystowa­
nie pani Małgorzacie na balu, jego posępna za ­
duma w teatrze, jego pruderja w stosunku do 
baronowej Kamili, wszystko wreszcie, co kiedy­
kolwiek mówił ze mnę o Harciewiczach 1
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j t .  uę potroiła, a w  dwa lata później prsebro- 
cayła tysiąc. Teraa roapooaęto usilnie starać się, 
by  zw ykłe „Stowarzyszenie" zostało uprzywile 
jowanem, to zn aczy : zsienione w instytut z kró 
lewak ą kartą. Jakoż kartę tę nadano mu na 
podstawie rozporządzenia królewskiego z dnia 
3. marca 1890. Jako cele i przywileje towarzy­
stwa wymienia karta pomoc w wypadkach inwa- 
lidowatwa, choroby lub w nagłem nieszczęściu. 
Instytut ma również prawo przyjmować człon­
ków w danym razie na podstawie egzaminów 
lub świadectw.

Kweatja, w jaki sposób miałyby się odby­
wać egzamina fachowe, stanowi właśnie między 
innemi przedmiot tegorocznego kongresu.

Obrady odbędą się w gotyckiej sali gma­
chu LincoIn’s Jun, jedynie pierwsza część 
trzeciego posiedzenia przeniesioną zostanie, sku­
tkiem zaproszenia lorda majora do M a n s i o n

Z Życia towarzyskiego. ślub dr. Wiktora U n- I mówił do p. namiestnika, dziękując za nadanie oby-
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H o s s ę ,  gdzie honorowe prezydjum obejmie j godzinie 5, minut 43.
lord major. Ir° ! ^

W  rzędzie prelegentów tegorocznego kon­
gresu figurują obok Zoli, adwokat londyński J o ­
seph B. F i s  t l e r  i mr. W.  L.  T h o m a s ,  zało 
iycie l Graphic i Daily Graphic. Pierwszy prze- 
mawicć będzie na temat „Dziennikarz wobec 
prawa." Ów temat nigdzie m ote nie jest aktual­
niejszym, jak w Anglji, której ustawa prasowa 
odznacza się nadzwyczajną surowością. Mi T h o ­
m a s  ma wygłosić rzecz o prasie ilustrowanej.

Program rozryw ek, jakie przygotowano dla 
członków zjazdu, jest nadzwyczajnie obfity. W y ­
mienię tylko najważniejsze: W  czwartek wie- późniejszym pokoleniom 
ozorem : Przyjęcie przez londyński oddział in­
stytutu w Imperial Institute, oddanym na ten 
cel przez ks. Walji. Przyjęcie to połączone bę 
dzie z wieczorkiem muzykalno-wokalnym W  pią­
tek wieczorem przyjęcie ze strony lorda majora 
i korporację City w Gaildh&ll, następnie zaś bal.

W  sobotę wieczorem : obiad na 450 nakryć 
w  hali ogrodowej w pałacu kryształowym W  po­
niedziałek : wycieczka na Isle of Wight o t/i 12 
w nocy przyjęcie przez sir Augusta Harris w 
Drary Lane Theatre i bal. W e wtorek: wycie­
czka do Hatfield na zaproszenie właściciela mar- 
kii a Salisbury.

Na wzmiankę jeszcze zasiaga ą śliczne, pra­
wdziwie artystycznie wykonane karty ndziała, 
które stanowić będą trwałą miłą pamiątkę.

Kongres stanowić będzie w życiu towarzy- 
skiem ważny moment, świetnie otworzy wrota 
sezonu.    ^  ^

Zjazd delagató* To warz. muzycznych 
i śpiewackich.

Myśl utworzenia Związku, któryby łączy ł 
wszystkie Towarzystwa muzyczne i śpie­
wackie polskie i ruskie w jedną całość, dążąea 
do podniesienia sztuki muzycznej w kraju, a pod­
niesiona dzięki inicjatywie lwowskiego Tow arzy­
stwa muz, w niedzielę po raz pierwszy była przed­
miotem narad, do których zaproszono wszystkis 
instytucje muzyczne 4w kraju się znajdujące.

Zebranie odbyło się onegdaj w sali Towarz. 
muz. przy nadzwyczaj licznym udziale d< ‘g i ­
tów, przyjmowanych przez W ydział lwowskiego 
Towarzystwa. Mało bywa wypadków, w których 
tak jednomyślnie przyjmie się myśl jaka i tak 
żywo sostenie popartą. Nie brakowało żadnego 
z wybitniejszych towarzystw, a gdy po powitani? 
wypo wledzlauem yrw i  p r » » w  Sr. O k jłow b ^ is - 
go  i po wyborze przewodniczących dla zgroma­
dzenia (dyr- Zsleński i prof. Wachuianin) przy­
stąpiono do odczytania projektu statutów, wywią­
zała się Bader ożywiona dyskusja, zwłaszcza nad 
oiektórami punktami; najdłm aa nad w yłączno­
ścią muzyki narodowej której też krzewieni, 
gorliwe w zakresie jak  najszerszym celem jest 
Związku Materjalna i moralna pomoc w zawią 
zywaniu nowych Towarzystw i K ółek, urządza­
nie wielkich zbiorowych produkcyj, doprowadzę 
nie do skutku wydawnictw polskich i ruskich 
kom pozycyj, rozpisywanie konkursów i premjo- 
wenie najlepszych utworów, założenie wreszeie 
pisma, muzyce poświęconego, oto środki, któremi 
Związek lą ży ó  ma do celu z góry naznaczonego.
Przedmiotem opieki i starań jest zarówno musy- 
ka świecka, jak i kościelna.

Na zgromadzeniu reprezentowane były n»- 
lępnjące towarzystwa : krakowskie,: „Tow arzy­

stwo m uzyczne" i „Lutnia" (dyr. Zileński, Ba­
rabasz i G » ll ; Ź iiiński i Steibelt), dalej „Towa­
rzystwa m uzyczne: tarnopolskie (pp. Kołaczko­
wski i dr. Pohoreeki), kołomyjskie (pp. Wroński 
i Rybczyński), Samborskie (pp. dr. Steuerman,
Madejski i Budzynowaki) stanisławowskie (pp.
Biernacki. Kromer i Siebauer) sanockie (pp. dr.
Gaweł i dr. Nebensahl), tarnowskie (p. Gall), 
wadowickie (p. Schwarz), przemyskie (op. Dietz, 
df. Smntay i dr, Doliński), następnie Towarzy 
atwo św. W ojciecha w Tarnowie (ks. prałat Fr.
W alczyński) wreszcie lwowskm jak  ^Lutnia 
„Bojan", „E ch o", „S ok oł" i „Skała . Ogółem
uczestniczących było około 50.

Po uchwaleniu statutów, wybrano kom.sję, 
która ma zając się przedłożeniem ich namiestni­
ctwu. Drugi „zjazd delegatów" i w ybór wydzia 
hi, w którego ręku złoioną będzie władza, kie- 
rująoa „Związkiem ", odbędaie się w styczniu,
Pierwszy walny zjzsd Towarzystw muzycznych 
i śpiewackich wraa z produkcją muzyczną w ro­
ku prayszłym w czasie wystawy.

Zgromadzenie żakończono po dyskusjach, 
trwających 4 godziny, objadem, urządzonym na 
eześć delegatów przez Tow. muz. lwowskie w ho­
telu _ Europejek m. Przedmiot ;m toastów byli 
w pierwszym raędsie goście, następnie zaś ini­
cjatorowie, których piękna myśl oby jak naj­
świetniejsze przyniosła rezultaty dla satuki na­
rodowej.

g a r a  z panną Marją B n r r y ń « k ą  odbył się w so 
botę d. 23. bm. we Lwowie w kościele parafialnym 
ów. Mikołaja.

Dnia 7. października odbędzie się w Stanisła­
wowie ślnb p. Fryderyka B e r t o n i e g o ,  adjunkta 
sądowego, z panną Marją M a c n r ó w n ą .

Nekrologia. Stanisław Sas S o r o e z y ń s k i ,  
emeryt, urzędnik, zmarł w Krośnie w 77 r. życia. —  
Kasyno oficerów 9. pp. zawiadamia o śmierci swego 
kolegi kapitana Jana T e r l i k o w s k i e g o ,  który 
zmarł w garnizonowym szpitalu w Przemyślu d 22. 
bm. Zmarły był przez dłuższy czas kapitanem przy 
lwowskim 30. pp. — Adam M i ł a s z e w s k i ,  zasłu- 
żeny około sceny polskiej były dyrektor teatrn lwo­
wskiego, zmarł onegdaj w Krakowie. Pogrzeb jego 
odbędzie się dziś.

Kalendarz. Wtorek (23 .): Cyprjana i Józefata. 
Wschód rłońcs o godsir.it- 5. minnt 58, zachód o

Kal end ,  m y ś l i w s k a  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, Kuropatwy, ptactwo wodne 
błotne w ogóli ności.

Za8łllŻone uznanie. Bardzo liczne grone oby­
wateli naszego miasta wystosowało do reprezentacji 
miasta Lwowa, pismo następujące:

„Urzędnik autonomiczny, odszczególniający się 
zdolościami i wypełniający obowiązki swe gorliwie, 
sumiennie i z pożytkiem dla dobra publicznego 
godzien jest szacnnkn i poważania współobywateli, 
oraz zasługuje, ażeby imię Jego przekazano pamięci

Jednym z takicn urzędników jest w stolicy na­
szej powszechnie znany i szanowany starszy radca 
magistratn p. Romuald Łyszkowski, który niezmor­
dowanie i z narażeniem zdrowia swego poświęcił 
swe siły moralne i fizyczne dla dobra gminy król. 
stoł. miasta Lwowa.

Zanim pomienionego Męia spotka ze strony 
gminy zasłużone uznanie donioślejszego znaczenia, 
raczy Prześwietna Reprezentacja miejska na prośbę 
niniejszą uchwalić, ażeby ulica, przez grunta realności 
Jana Bukalskiego (dawniej Dalki) prowadząca i łą­
cząca ulicę Gródecką z Szeptyckiego, która również 
za Jogo starań m, pod korzystnemi dla gminy 
warunkami, z powodu budowy kolei elektrycznej 
wkrótce ttwnrtą zostanie, nosiła nazwę: „Romualda 
Łyszkowskiego"

Jeżeli kiedy, to w tym wypadku żądanie oby­
wateli lwowskich jest najzupełniej słuszne, gdyż jest 
ono tylko aktem sprawiedliwości wobec urzędnika, 
który — nie wahamy się tego powiedzieć — jest 
perłą i ozdobą swego stann. Zaiste trulnoby odpo­
wiedzieć na pytanie, co więcej w panu Ł y s a k o ­
w s k i m  podziwiać, czy niezmordowaną jego pracę, 
czy olbrzymią wiedzę i nadzwyczajną rutynę urzę­
dniczą. Kto zna jego działalność, ten mnsi ją po­
dziwiać i szanować: na każdem polu, w każdej spra­
wie poświęcał się on niepodzielnie dla dobra miasta, 
zapominając o sobie i swych sprawach. To też są­
dzimy, że reprezentacja miejska nietylko zgodzi się 
jednomyślnie na życzenie, wyrażone przez grono oby­
wateli lwowskich, ale korzystając z i oh inicjatywy 
obmyśli ze swej strony odpowiednią formę wyrażenia 
uznania dla jednego z najgodniejszych swych urzę­
dników —  obywateli.

Mianowani? Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkól ludowych p p .: 
Mikołaja Sarcze wskiego, nauczycielem kierującym 
w Hodowiey; Emilję Woj to wieżową, młodszą nan
«i»j mulŁn w TT u s u wie  , -* ji*u n lu q  u a ia iłU lW Uy

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki  '

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  19. września.
S atr hr. Skarbka: „Nanon1, operetka w 8 

aktach T Zella, muzyk* R. Gewttgo. f  8°-
£ £  U ,  ^  I T ; — i
warszawskich Początek o godz.

Wiadomości OflblSte. 1 w ład, 3*a w s t  r u-
s z k i e w i c z ,  radca rządow y . aspektor kultnry
krajowej, bawi we I row.e -  Dyrektor wkładu w 
Iwoniczu p. O l e ś ,  był pr-;ez dłuższy czas pow 
żnie cierpiący. Dla nspokojenia lic ych jego p.zjia 
ciół i znajomych notujemy, że według trzymanych 
z Iwonicza wiadomości, t̂an jego zdrowia znacznie 
się poprawił.

łakoci
szą nauczycielką w Zawoi; Leona Jaworskiego, młod­
szym nauczycielem w Pcdhajcach; Józefa Górę, star­
szym nauczycielem 5 kl. szkoły męskiej w Oświęci­
mie ; Antoninę Pilarską, starszą nauczycielką 4 kl. 
szkoły żeńskiej w Oświęcimie; Emanuela Kolan ko- 
wskiego, kierującym nauczycielem w Pikułowioach; 
Wirginię Skibńską, młodszą nauczycielką w Zem­
brzycach ; Mieczysława Mildnera, młodszym nauczy- 
oielem w Andrychów e ; Andrzeja Komęderę, nauczy­
cielem w Brzezinie; Lnnę Grabowską, w Kleczy 
Deinej; ks. Władysława Adamczewskiego, katechetą 
obrząd, o łacińskiego w 7 kl szkole żeńskiej w Bia­
łe j; Jana Tytora, nauczyciel, m w Zaściance; Stani­
sława Sawicza w Buczaczu, Mikołaja Rudawskiego 
w Trybuchowcach, Emila Morcziewicza w Żyznomie- 
rzu, Jana Rottenberga w Zurawińcach, Walerję Sido- 
rowiczównę, młodszą nauczycielką w Zaleszczykach; 
Piotra Bndzickiego, nauczycielem w Berdychowie; 
Bazylego Czrmę w Chotyńcu; Alfredę Wandę dw. 
im. Bjsbó wnę młodszą nan-zycielką w Brzeżanach; 
Łukasza Remezę, nauczycielem w Raju; Marjana 
Bełtowskiego w Posucho wie; Piotra Wyjatka w Re- 
kszynk, Jóiefa Dudziaka w Glisnem; Antoniego Żn- 
rakowskiego, nanozycielem kierującym, Aleksandrę
Hubicką i Anielę Łękawską starszemi, a Leontynę
Wilecką, młodszą nauczycielką 4-kl. szkoły żeńskiej 
w Przemyśla na przedureśoiu Lwowsko krownickiem; 
Stanisławę Zaleską nauczycielką młodszą 6 kl. szkoły 
żeńskiej w Przemyśla.

Znaczenie wystany lwowskiej. Na onogdaj- 
szem żebranin poznańskiego Towarzystwa przemysło­
wego wygłosił p. dr. Kasztelan piękny odozyt na 
temat: „Wystawy i ich znaczenie". Mówiąc o wy­
stawie lwowskiej, która odbędzie się w r. 1894, pod­
nosił dr. Kasztelan, że będzie to pierwsza wyste ta 
polska, w której wezmą udział wszystkie dzielnice 
polskie i że dlatego iest naszym obowiązkiem wyka 
zać, iż r ie upadamy pod ciężarem losu, ale, że sta­
ramy się dotrzymać kroku cywilizacji europejski jj.
Na tej wystawie m&my zadokume; towae że jesteśmy 
i będziemy, oraz uczuć się jednym wielkim narodem 
polskim.

Szunbelanami papieskimi mianowani zostali 
księża: Jan Dornwald, proboszcz w Samborze, Józef 
Sobczyński, dziekan i proboszcz w Miechocinie i ks. 
Kslikst Gross, dziekan i proboszcz w Wojuty^zach. 

25-letfli kapłański jubileusz obchodzili w Prze-
kanonik Józef

watelstwa anstrjackiego i udzielenie beneficjum arcy 
biskupowi księdza Hryniewickiema I

Dla Chemików. W celu obsadzenia posady 
asystenta chemji przy wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie, z roczną remuneracją 600 zł., ogłoszony 
został konkurs

Podania, wystosowane do ministerstwa oświaty, 
a zaopatrzone dokumentami, stwierdzającymi odbyoie 
studjów akademickich i dokładną znajomość języka 
polskiego, wnieść należy do dyrekcji nadmienionego 
wyżej zakładu, najdalej do 10. października rb.

Z „Gwiazdy". Czys.y dochód z wieczorku mn- 
zykalno-deklamacyjnego, urządzonego na powodzian 
przez kółko amatorskie stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda", wynosił 20 zł. 90 et., którą 
to kwotę na ręce prezydenta p. Mochnacki°go zło 
żono. Przy tej sposobnośoi kółko amatorskie czuje 
się w obowiązku złożyć podziękowanie pp. Wysockie­
mu, artyście sceny lwowskiej, Zembroniowi i Fal owi 
za chętne wzięcie udziału w programie wieozorkowym, 
a drukarni Piliera i Spółki za bezinteresowne wydrn- 
kowanie ogłoszeń.

Z miasta donoszą nam: Kilka dni z rzędn jakieś 
nieznane indywidna zlewały jakimś czarnym gryzą 
cym płynem chodnik wzdłuż ulioy Głowińskiego orzed 
realnością pod 1. 2 około godziny 10 wieczór, tak, 
że nawet okiennice tej realności zostały nszkoazone. 
Jako corpiłs deliett wisi zniszczony szyld restaura­
tora z realności pod 1. 2. Może by policja zechciała 
się zabrać do wyśledzenia psotników.

Kajetyszkolna. Zarząd towarzystwa szkoły 
Indowej we Lwr rie wydał w roku bieżącym zeszyty 
dla nżytkn szkół ludowych i wydziałowych, zasto­
sowane do ostatnich rozporządzeń rady szkolnej 
krajowej.

Podczas mszy żałobnej w kościele 00. Domi­
nikanów, wykonał chór uczniów gimnazjum Franci 
szka Józefa kilka utworów żałobnych.

Setną rocznicą niemego protestu przeciw dm 
giemu rozbiorowi jaS2ei ojczyzny obchodzono w 
K r a k o w i e  d w o m a równocze j  e odpraw ionemi nabo :
*eństwami, w kościele ks. Pijarów i św. Mikołaja

Setna rocznica Z C i e s z a m- w a donoszą nam 
Staraniem i zabiegami P Michała Gilewic ia, dy 
rektora Towarzystwa zaliczkowego, odprawiono w 80 
botę, 23. bm., jako - rocznicę stuletnią drugiego 
rozbioru Polski w tutejszym kościele parafialnym źa- 
łobn. nabożeństwo za spokój dusz posłów ostatniego 
Spjmu grodzieńskiego z r* ^' 93,  którzy wytrwali 
w wierności dla ojczyzny. Nabożeństwo odprawił 
ksiądz kanonik Kozik przy wspćłudral- księży Józefa 
Krzeptowskiego rz. kat. proboszcza z Płuzowa i Wcj- 
oiecha Kostkiewicza, wikarego miejscowego. Podczas 
nabożeństwa śpiewano pieśń Kornela Ujejskiego „Smu 
tno nam Boże", „Ojcze Bęże Twoje dzieci", a zakoń­
czono chorałem Ujejskiego.

Kółko rolnicze w M o n a s t e r z y ś k a c h  nrzą 
dziło dnia 2-3. września 1893, jalo w lOOtną 
rocznicę rozbioru Polski uroczyste żałobne nabożeń 
stwo, podczas którego ks. Józef Czachowski wygłosił 
wysoce pałrjotyczne kazanie, a zebrani odśpiewali 
„Chorał" Ujejskiego.

W S t a n i s ł a w o w i e  urządziła młodzież pol­
ska dnia 23. bm. nabożeństwo żałobne o godzinie 11 
przedpołudniem w tamt. kolegiacie.

W S o k a l u  odbyło się dnia 23. bm. w ko 
ściele 00. Bernardynów uroczyste żałobne nabożeń­
stwo za spokój dusz tych posłów, którzy sprzeciwili 
się 2 rozbiorowi Polski Publiczność zgromadziła się 

"rza ẑ_eąijem_zaiał się „Sokoł"

ozysk, za hojny dar obywatelski. Hr. Baworowski j się burzy około 100.000 osób, przyszło do potwornych 
ofiarował dla tutejszej ochotniczej straży ogniowej, I scen paniki.
z grunta dworskiego w Podwołoozyskach 200 sążni 
kwadratowych pod bndwę straźnioy i szopy na re- 
k wizy ta pożarne^ oraz boisk' gimnastyczne. Dar ten 
zasługuje tern więcej na wyszczególnienie, że gmina 
Podwołoczysk, znacznie podupadła, nie posiada w ogóle 
ani gruntu, ani budynku na odpowiednie pomieszczę 
nie rekwizytów  ̂ ogniowych i strażnicy, —  a ocho­
tnicza straż ogniowa tutejsza dzięki temu przy dal­
szych zabiegach przyjdzie w krótkim czasie do wła­
snego budynku. W tym celn pisaliśmy o pomoc do 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowej we Wiedniu, do 
wydziału powiatowego w Skalacie i krakowskiego 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia, gdyi własnego 
funduszu na ten cel posiadamy tylko 200 zł. z urzą­
dzonego na to festynu.

Wycieczka do Cieszyna. Wydział „Sokoła" 
krakowskiego ze względu na to, że równocześnie z 
naszym „Sokołem" przybyć ma do Cieszyna „Tum- 
vereinu niemiecki i jedno towarzystwo „Sokoiów" 
cezeskicli —  uchwalił, że zorganizuje wycieczkę, 
jeżeli do wieczora dnia 28. b. m. (to jest we ezwar-

Austrjacki oddział sztuki pozostał ni tknięty, na 
tomiast austrjacki pawilon przemrsłowr dotkliwe po 
niósł szkody.

Cyklon. W Cette szalał d. 21 cyklon, który 
zabił jednego człowieka, a *iele osób poranił. Sto­
jący w porcie statek włoski „Gloria di Dio“ zatonął, 
załogę uratowano.

Wiadomości osobiste. Komendant korpusu kra­
kowskiego K r i e g h a m m e r  przybył do Wiednia 
— Arcyks K a r o l  L u d w i k  obohodzió będzie d. 
27. bm. czterdziestoletnią roczaicę szefostwa rosyj­
skiego pułku dragonów nr. 24. W tym dniu depn- 
tacja tego pułku z Odessy złoży mn swe gratulacje.

[m ] Wiec właścicieli realności odbył się w nie­
dzielę o godzinie 10. rano, w sali ratuszowej. Obrady 
zag.* ł  adwokat dr. S t r o m e n g e r  imieniem wy­
działu Towarzystwa realności. Prze? odniczącym wy • 
brano dra Weigla, który na zaBtępcę powołał p. Ro 
SoboTak Funkcje komisarza rządowego pełnił pan

Z porządku dziennego przedstawił dr. W e i g e lTfn nn/lurrn /d nm „ ~  _tek) zapisze się do wzięcia ndziałn w wycieczce, j sprawę podatku domowo-ezynazowego. Wszyscy oby- 
bądź z samego Krakowa, bądź z gniazd okolioznych, j watele są obciążeni podatkami, ale aajbardi.„i wła-

. 1 — _  JL *  * T l  J a  i . ____  * .razem przynajmniej stu druhów, posiadających mun 
dury sokole.

„Sokół" w Monasterzyskach dotyohczas nie 
mógł się zawiązać, gdyż namiestnictwo już drugi raz 
odrzuciło przedłożone mn do zatwierdzenia statnta. 
Jak nam donoszą, predłożone statnta są identyczne ze 
st1-.tutami „Sokoła" lwowskiego, to też nieuiadomo, 
dla czego zostały odrznoone.

Odbieramy następujące pismo: „W oleć tak 
licznych i serdecznych objawów psmięei i życzli­
wości, jal :e mnie ze wszystkich stron d. 10. wrze­
śnia doszły — nie cznjąc się na siłach, abym każde­
mu jakbym tego pragnął, mógł z osobna odpowie­
dzieć, upraszam tych, którzy o mnie byli łaskawi 
pamiętać, ażeby tą drogą zeohcieli przyjąć ryraz 
serdecznej wd ięczności.

Wiześnica 21. września 1893 r.
Auyast Cieśakowshi.u 

76 włościan wyruszyło temi dniami ze sioła

ściciele realności. Doszło do tego, że tak zwani „ka- 
mienicznicy" przestali być właścicielami swoich do­
mów, a stali się administratorami państwa, gdyż cały 
prawie dochód zabiera rząd. który nawet właścicieli 
domów nie bierze w obronę i nie daje im za to ża­
dnych korzyści. Pan minister —  mówił dalej dr. 
Weigel —  był nawet łaskaw nazwać nas d6frandau- 
tami, ale ożyją tc 5est winą? Odpowiedź jasna: tylko 
rządu, gdyż nio chce on znieść fasji, a zaprowadzić 
o t a k s o w a n i e  r e a l n o ś c i  p r z e z  m i ę s z a n ą  
k o m i s j ę  na prźeciąg pewnego czasu, tj. na lat 1 
lub dłużej. W skład takiej komisji wchodziliby fani 
cjonarjusze rządowi, mężowie zaufania z gron" oby- 

| wateli i reprezentanci gminy.
W dj skusji nad tą spra rą zabrał pierwszy głos 

{ p. R o s o i s k i ,  który również narzekał, że rząd nie 
] bierze w obronę właśoicieli i sal ności, a natomiast 
| nmie tylko ściągać podatki.

Dr. med. R o s n e r  podnosi, że ,ednych biją ró-
Romaneszt, powiatu sucząwskiego, na zarobek do Rn- i zgami, drugich kij <mi, ale kamieniczników okładają
mnpjj. Ooiywiście, są to wszystko ofiary handlu lu­
dźmi. Wieś prawie opustoszała.

Sm erć kochanków. We wsi Galaneetie, pow. 
radowieckiego, 26-letni bnchater Michał Zahn rozko­
chał się w młodej dziewczynie Klarze Kinz. Nie mo­
gli jednak pobrać się, alb i wiem nie pozwalały im 
stosunki materialne. To dopr .wadziło kh do takiej 
rozpaczy, że 19. bm., obwiązawszy się razem sznu­
rami, rzucili się do rzeki. Zwłoki wydobyto dnia na-

faypadek o symptomatach cholerycznych wy­
darzy się w Stanisławowie w domu PiDkasa Lówa

Żelaznem! prętami. Każdy płacący podatki ma prze­
cież prawo żądać, aby go nie uważano za defraudan­
ta, za osznsta, dopóki mn jakiegoś oszustwa nie udo­
wodnią, tymczasem w administraoji podatkowej urz<. 
dnicy postępują w ten sposób, jakoby wszyscy wła- 
śoiciele kamienic popełniali oszustwa. Wiadomo, że 
urzędnik, gdy nie chce przyjąć przedłożonej mu f*sji, 
ma prawo zarządzić otaksowanie realności przez mę 
żów zaufania, przez władzę polityczną powołanych. 
Tymczasem dzieje się w ten sposób, że urzędnik po­
datkowy <a t sobie dobiera mężów zaufania, a nawe* 
były „szef" administracji podatkowej na pewne dzie1

ąp da Ujujskiuga wysiuu
szaaowa. Źdtm Zaopatrzony ltasnemi podpisdinl, 
brzmi: „Najczcigodniejszy parie I Ź natchnienia
Stwóroy, jako wieszcz bojowy, rozsiałeś drogocenną 
wiązankę przecudnych twych pieści. Z miljonowyoh 
piersi ziomków wznoszą sią one po wszystkich za­
kątkach ojczystych dzielnic i prędzej, ezy później 
wyjednają ł<nkę i przebaczenie.

Za te perły trenów narodowych spieszą dziś 
ziomkowie, by n stóp tw6ioh złożyć hołd należny.

Chciej też i od nas, ziomków twych z półno­
cnych kresów Czerwonej Rusi, przyjąć łaskawie ser­
deczne uczucia głębokiej czci, wdzięczności i ur iel 
bienia. Cześć ej, bsrdzie Polski i chwała na wiek 

Kółko rolnicze w Monasterzyskach wysłało 
w dnin 70 rooznicy urodzin Kornela Ujejskiego — 
do jubilata telegram gratulacyjny.

Protest Obywatele mieszczanie i włościanie 
p o s i a t n  R a d e c k i e g o ,  nadesłali pismo, zaopa 
trzone licznemi podpisami, którem popierają protest, 
uchwalony przez mieszkańców Lwowa w sprawie 
Morskiego Oka

Konfiskata. Szkolnictwa Ludowego nnmer o- 
statni uległ konfiskacie za omawianie podręczników 
szkolnych, świeżo wydanych.

Żółkiewskie Towarzystwo wz jemnej pomocy 
nauczycieli i nauczycielek okręgu żół_c wskiego, cho­
ciaż dopiero od stycznia rb. istnieje, może już, d*ięk> 
solidarności nauczycieli okręgu i życzliwości o. b 
z po za grona nauczjoielBkiego, klóny z całą ofiar- 
ncścią cele towarzystwa poparli, z pierwszTU* ,^r?e* 
śniem rb. wziąć na swój koszt opłacenie stancji dla 
4 dzieci nauczycieli wiejskioh, uczęszczających io 
szkół żółkiewskich.

Próoz tego wyjednało towarzystwo dla swoich 
członków bezpłatne leczenie n wszystkich pp. le­
karzy okręgu i znaczny opust z oeny lekarstw w apte­
kach w Żółkwi Mostach i Kulikowie.

fiędzia przed sądem. W miejsko delegowanym 
sądzie karnym w Czerniowcach cdbyła się onegdaj 
rozprawa przeciw sędziemu powiatowemu z Zastawny 
p. Marcelemu Turzańskiemu, oskarżonemu o przekro­
czenie z §§. 331 i 496 n. k. Prokuratorja państwa 
zarzuea oskarżonemu, że 17. czerwca rb. przepro­
wadzając w pewnej sprawie cywilnej wizję lokalną 
w Czarnym Potoku, dopuścił się słownej i czynnej 
obrazy poważnego włościanioa lljnea Beziuczaka, któ 
rego kopał nogami Sęlzia ^yiokniący orzekł winę- 

mjśin w sobotę dwaj kapłani: ks. kanonik Józef podsądnego sędziego Turzańskiego i skazał go na
Fałat, dyrektor seminaijum nauczycielskiego źfńskiego trzy dni aresztu któ.y jednak z uwagi na przyszłość 
i ks. Henryk Biega, katecheta w seminarjnm. Grono r oskarżonego, zamieniono pa dU zl. grzywny. Nadto 
nanczyoielskie i uczennice reminarjnm zgotowały obn ! zasądzono go na ponoszenie ^kosz ^^ ^ ow ych

przy nlicy Halickiej i. 85. Na uczynione magistra- s> nioe wysyłał swojego bardzo bli«kie»c. krewnego, 
towi dnia 21. b. m. o godzinie 9. rano doniesienie, i Wobec tego dzieje się to, że mężowie zaufania si 
zarządził tenże bezwłocznie desinfekcję rzeczy chorej i raczej faktorami! Urzędnik podatkowy powinien po 
żony LBwa. całej realności, a pomieszkanie, wktórem : stępować w ramach prawa, tak, jak mu nakazują przi 
chora przebywa, i sąsiednie, zostało izolowane. Przy- j pisy; to też mówca protestuje przeciw nielegalnemu 
byli lekarze: inspektor sanitarny dr. Lachowioz, dr. j postępowaniu urzędników podatkowych.
Opieński, dr. Brenner i dr. Drzewicki skonstatowali, j Grdy pan minister nazwał nas defraudantami 
iż chora ma się lepiej, jednakowoż z powodu, iż cho- j wtedy nikt się nie odezwał w obronie Lwowa, oho 
robie towarzyszyły objawy choleryczne, zarządzono j ciaż do tego obowiązany był poseł nasz dr. Kar.1 L e  
odesłanie dejektów jej do zbadania bakteriologicznego i w a k o w a k i .  f
do Lwowa. Pinkas Low, którego żona była chorą od \ P. J o n a s z  chciałby, ażeby wszystkie pod9tki
kilkn dni, został za zatajenie choroby skazany na | wraz dodatkami do pomieszkań, próżno stojących, były 
wysoką grzywnę pieniężną i odpisywane; również rząd powinien odpisywać wszyst-

Cholorą. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 23. • kie podatki w razie udowodnienia _ praez  ̂ właścioiela
-m, r ■ — na cholerę : ! realności, 4“ lokator aa pomieszkanie nio nie

W  powiecie naawołiiiausaitu . «■ w .  -. - i . - . , j  —
Jabłonica, w Krasnej i w Nadwórnie po jednej oso- | Dr. Teofil CTTesielskT zaznacza, iż w spra?
bie. —  W powiecie sanockim: w Rymanowie sześć ' waeh podatkowych wydział Tuw. właścicieli realności 
osób, w Ładzinie dwie osoby.— W Stanisławowie w ; już kilks. razy petycjonował do rady państwa ale 
Kołomyi, w Łyścu (w powiecie bohorodezańskim) w j bezskutecznie. Obecnie Towarzystwo zwołało wiec, ale 
Zabłotowie (w powiecie śniatyńskim. i w Chomiako- j % 4.000 właścicieli realności we Lwowie zjawiło się 
wie (w powiecie stanisławowskim) po jednej osobie, j w ąali ratuszowej zaledwie stukilkudziesięciu. A dla- 

Wyzdrowiały: w powiecie nadwóruiańskim: w \ czego ? bo obawiają się oni, ażeby ni# pooiśnięto im
Hwoździ i dwie osoby, w Krasnej iedna osoba. j śrubki podatkowej. Administracja podatkowa postę-

Zmarły: W powiecie sanockim: W Rymanowie i puje z całą bezwzględnością, ale przecież jest obo-
dwie osoby, w Kołomyili w Nadwórnie po jednej osobie, wiązkiem obywateli bronić, się. W ostatnim roku 

Nadto zaszły wypadki podejrzane w Zagórzu (w ; pewien dowcipny psi z administracji podatkowej, 
powiecie sanockim) i w IziWbnikach (w powiecie brzo- ! choąo awansować podwyższy pe ;ki 0 400 000 
L wgkilI)). z ł ,  a to w ten spo ób, że s a mo  w o l n i e  popodno-

Dnia 24 września zachorowało na cholerę: sił fosje. Czy to co pomoże, to pyta ie, bo obecnie
W powiecie i idwórniańekim: w G woź Izie, Fi w tynęło przerzło d w e  jgj irnów z któ-

tkowie Delatynie Dobrotowie i Nadwórnie po jednej j remi administracja pedatków me wie, co robić. Na 
o s o b ie -W  owicte stanisławowskim: w W d  ojftńou ; wszystkie zażalenia urzędnicy odpowiadają, w ł,- 
osorne. Y¥ J Rymanowie (w , ścici6le realności powinni się o to starać iżeby ei

* *  l , r * * *  N ,  b,u  1 ^ .
n b . j m i n a l n i e  karani. Ale dlaozego rząd nie oh oe znieść

7^ r „ .jm«lał:o w powieoie nade tn&ńskim: w tej nieszczęśliwej fasii. a natomiast zanrowadzić

jubilatom skromną, ale szozerą owację.
Sekundycja. Ks. prałat Jan Dornwald, rz. kat 

proboszcz w Simborze, święcił dnia 17. bm. 50 letni 
jnbilensz kapłaństwa.

Honorowe obywatelstwo. Dnia 10. bon depn- 
taoja tarnowskiej rady miejskiej, wręczyła ks infuła­
towi Stanisławowi Walczyńskiemu, kanchrzowi tar 
nowakiej kapituły biskupiej, dyplom obywatelstwa 
bonorowtgo m. Tsrnows,

Odznaczenia. Ks Ludnie Wiodisch Graetz ko­
mendant korpntn lwowskiego, który podozas mane­
wrów w Gfin3ł pizylzielony był do służby honorc- 
wej przy cesarzu Wilhelmie, otrzymał — jak się 
dowiaduje Prcase -  0<d-r Czarnego orłu

earz zezwolił aby dyrektor państwowej szkoły 
pizimys owe] Lwowie, Zygmunt Gorgolewski, 
tytuł k fflw jk ieg . pruAiego radcy budownict ,, 
przyjął i tytnłu tego używał.

AudjencU Wczoraj w połu.nie p. namiestnik 
przyjął deiegacyę twinów, ua ozele które ksią-tz 

■ M. Stasionis w krótkich, lecz ciepłych słow-ioh prze

Rewizja i aresztowanie. W Gajach staro- 
brodzkich pod Brodami odbyła się z pokoenia staro­
stwa rewiŁjf n włościanina .Iwana Karozemu ego, po- 
czem go aresztowano. Powodem rewizji .esztowania 
miało być doniesienie, iż Karczemny zajmował się 
namawianiem włościan uo emigracji.

Wypadek Z bicyklem. Z Przemyśla donoszą, 
że wiceburmistrz taąrejszy dr. Doliński wra iją° 
onegdaj ca bicyklu z Lackiej Woli do ’
spadł koła i potłukł się tak “  ^d*in  przy- I uwięzienia 
do nrzybyciu do domu, ntracł na k g  .(fA ^  ^
tomnoś£ Obecnie jęgt dr. D o l i c e  F za
naazieją, ż« poważnych następstw

BOb% Hojny dar!"6 z wyJzlala towarzy wa ochotni 
czej straży ogriowaj w Podwołoozyskach otrzyma­
liśmy następujące pismo:

Udajem- się do szanownej redakcji z uprzejmą 
prośbą o zamieszczenie w łamach Dziennika Pol , . ,
skiegó publicznego podziękowania dla Miohała hr. ; burz. ko po a eopy  ̂ w zerffania

Wyzdrowiało w powieoie naaworniansiim: w tej nieszczęśliwej fasji, a natomiast zaprowadzić 
H*oździe, Dobntowie i w krasnej po 1, w Delatynie ; oszaoowauie z arzędu? Wtedy nie będzie de- 
i w Caoyłowie po 2 osobv. W powiecie Stanisławo- ; fraudantów, wtedy nie będzie potrzeba krymi 
wskim: w Opryszowcach i w Chomiakowie po 1 w ‘ nału. Ale za nim io nastąpi wnosi mowoa, 
Bymanowie 2. w Kołomyi 1 osoba j ażtby do komisji taksaoyjnjsh jnż obecnie

Zmarły: W powiecie nadwóruiańskim: w Kra- j oprócz delegatów gminy, wzywani byli reprezentanci 
enej i Mikuliczynie; w pow. sanockim: w Rymanowie Tow. właśoioieli realnośai. Jeżeli rządowi rozchodzi
i Posadzie dolnej, tudzież w Zabłotowie (w pow. śnia- I się o to, ażeby wszystko odbywało się prawidłowo, 
tyńskim), w Wołczyńau (w pow. stanisławowskim) I podług słuszności, w takim razie nie powinien się 
i w Kołomyi po 1 osobie. j żemn sprzeciwiać.

Nadto zaszły podejizine wypadki: w Zagwoździu | P. R e w a a o w i c z  wnosi, ażeby stopa proeen-
(w pow. stanisławowskim) i w Dolinie. j towa, która Błuży za podstawę wymiaru podatk (u

Bakterjologioznie stwiotdzono cholerę: w Wielo- nag Wj nogj 0no 26*/*) była obniżona, a nażmaiuet 
poln, Wróbliku szlacheckim i Zagórzu (w pow. sano- j powinien być podwyższony procent na otrzymanie 
ckim). oraz w Podobinie (w pow. limanowskim). j budynków.

Ni-tomiast nie wykryto zorazka cholerycznego ™ > p. Ja g e r m a n  występowa* denun-
dejektacn oeób chorych, względnie zmarłych wśród ■ cjantomt którymi „ b e * P * at ‘  lokatorowie. 
podejizanycb objawów: w Wybranówce (w pow bó- ; T h niepj ae~Cy0h lol t o r ó w  to tan ze sfer inteli- 
breckim), w Cydanach (w pow. borszczowskim), w ■ ^ . k . ^aiktelfeenóJ1. “ azwa* P- Jśgerman „szu-
Rudnie wielkiej (w pow. rzeszowskim) i w Hueia- , mo?Jjńa SPołeczeńi * » “ • minister nazwał nas
ynie. | d ia u łn ta m i, tym-za, em j -  wołał mówca -

Do N. W TagUattu donoszą z Kołomyi, iż naływam defrandanumi tych, którzy wypaczają i 
zachorowała tam na cholerę rodzina Kozłowskijh. | zmieniają o cha konstytucji anstrjackiej i

choryelf^do Szpitala6choleryczL g o f p^enfsół ieb tam j Pci skończonej dyskusji przyjęto rezolucje, poeta-

.  „  » .  ! Bt» ak.p» Ł rrfereato p- ^  1
D ,r6ktorka w,ed.*ikl«| k .P «» i „ s w , „ pkn. do n J j  odnośiijth ,

ma się zająć wydział towarzystwa właścicieli real­
ności we Lwowie,

Drogim punktem porządku d*16®?®?0' , ^ a x i i i  „ o e * ś w se jm o-s pr awa p o m o ż e n i a  l i c z b y  J?" J r

Ludwika S c h i c ke 1, j js u w le  paryskiej,
Koncertując w roku Dehavninem i obe-

Śłnb JL v 5zawarła znajomość ■ glnb odbjł 8j

F ’0 TK m e y  * S  Pana młcde«°-
Olbrzymi® sprzeniewierzenie. Z Drezna doco- w y o h  z mi a s t ,  . , w  ,

sza: Na granicznej stacji czesko-niemieckiej odkryto 1 Uchwalono naetępn jąoeW “ “ «- l-  Walne zgro- 
clbrzymie sprzeniewierzenia cłowe. Zawiklanych jest | madzenie aściceri reato^  ̂ IJteiebę pomno-
90 -sób, w części wyższych urzędników, w części ! żenią liczby posłów « ® » 8ta> c)alnif ^  Lwo-
wybituych kupców. 1 | wa i z Krakowa. UznaJe P trzebę zaprowadzenia

Holenderski sinobrody. Z Amsterdamu donoszą t a j n e g o  głosowana przy wyborach poselskich do
pod dniem 23 bm. : Ogromną sena&oję wywołało tn ; Śejmn _ ,aj ns„ r){,łv„ „ . . .
uwięzienia lekarza dra Dejonga pod zarzutem, iż ' ł0df  « t o r L i  WJ °Wą 0 zmian« statntn 
etiuł dwie swoje żony, aby odziedziczyć po nich ma- | i ^ 1 ,  Wspomnianym kierunku ma
.jątek. Sąd przedsięwziął ekshnmscję zirłok drugiej ;JStwa_
żony Dejonga, zmarłej dnia 31. sierpnia rb. ,  - po(.rgfj.e narad/Rni • f an ® r er  P ẑ -̂ 3ia,

Ork n w Chicago, w .  2 Ł  . w t ó w  l i  ‘ f t  3  * d. L t ó S
sij w Chicago «tca»5lL», o ;aa. 8 > k («^  w e j ,.z,  
lonu sztuki na wystawie zapadł j *  ▼ Nbjwięeej
ści; wielo obrazów uległo aszend(jrsill. Wiele osob 
ucierpiały oddziały roo ijs»i

ORIENT ALU A czyli PUDR w PŁYNIE
nadąje tw#r«y piękną i przfiemną biało^, odświeża 1 komerwoi*

Cena 1 zł.

B a w o r  o w a k i e g o *  ze Śorocka, dziedzica Podwoło- Ponieważ na w ystaw ie.....................

E S E N C JA  a r o m a t y c z n a  d o  p łu k a n ia  u s t . -ora o  f  ą . | Y |  d k  m e c o a
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiając# “ T  i ,\  wroróbowany środek do zachowania
» wzmaomaią.e dziąsła płukanie, u*uw» kamień i nieprzyjemny zapaoh znany powszechnie 1 od wieków wypro nłvi>iń A zł- oa KHoii i ‘■bron? C-d p«uoia ii* wdzięków at io nóto i .tarośol fłowzek n». lednorazowe nzyne « zl.

państwa. Postanowiono zwołać ,-gólue zgromadzenie 
-wyborców i zaprosić kandydatów do złożenia wyzna- 
bia w iry politycznej.

P. R e w a k w i c z  prosił, ażeby zgromadfenii 
to odbyło się we środę a r ó * n o e z e ś n i #  * g ł °  
s i ł  s w ^ j ą  k a n d y d a t u r ę .

w  M tzeh- zębom powrooa

J. IH N A X o W l. C Z , , n
^ op,c z t Ł i .o V o lt ^ ; s  t ,
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' Zbrodnia W niedzielę prz> nlLy Grottgera | o- 
ozua z Łyczakowskiej) dzieci, b* 4°® EiS śmie 
Oi. ph, w jamie składahyek, odgrzebały w głębośei 
dziesieeiu centymetrów nogi i ręce ludzkie. Zawiado­
miony komisarjat dzielnicy IV ., przybył natychmiast 
z mieji ce i odnalezione szczątki zabrał do bióra. 
Lekarz częściowy, dr. Krubioki, zawezwany do iom r 
arjatu skonstatował, że są to szczątki cif » kobiety 

w wieku lat 16— 20, odcięte przed 2 miesiącami, 
Znalezione szczątki odesłano dj szpitala, a po­

nieważ był to dzień świąteczny, zanieohano dalszych 
poBznkiwań. Rzecz zadziwiająoa. W śródmieściu 
znajdują szozątki ludzkiego ciała zagrzebane na ulicy, 
w domach sąsiednich i okolicznyoh ulicach nikt me 
przepadł —  widocznie tedy, zbrodni dokonano po za 
obrębem miasta, a pocięte szozątki podrzucono i to 
pod okiem władzy bezpieczeństwa.

Kradzież W szpitalu Na oddziale chorób za­
kaźnych w lwowskim szpitalu, rozbito onegdaj w nocy 
sząiię, stojącą na kurytarzu i zabrano kilkadzie ąt 
guldenów, będących "łasnością służącego Dmytra Ba 
ranowskiego. Kradzież tę popełnił jtd.n z chorych.

Wyścigi cyklistów w .rakowie d. 2 rze- 
śnia Do staitu zgłosiło się 94 cyklistów z Krakowa, 
Warszawy i Lwowa. O godz. 6. rano przy sprzyja 
jąoej pogodzie wyruszyli z rogatki mogilskiej przez 
Mogiłę, Pleszów, Wyoiąże, Niepołomice, Proszowe1 
do Bochni i napowrót. Drogę, 100 kilometrów wyno­
szącą, przebył p. Ritterschild z Krakowa w 3 godzinach 
15 minutach 15 sekundach, drngi p. Tuoh * Krakowa 
w 3 godz. 18 m 17 sek., trzeti p. Wójcikiewicz z 
Warszawy w 3 godz. 22 m. 51 tek., czwaity p. Nie* 
mentowski ze Lwowa w 3 godz. 27 m Następnie :o 
lej no przybyli pp: Wiillerstorf, Hawranek, Kłosoi ' ki '  
Penz, Gustowicz', Merz. uąozyński, Pielei i, Libn. in. 
otat: i w 4 godz. 45 min. P. Kusohemn ae ° * a
złamata się maszyna Czas przejp »wy Prz z B §
pod Niepołomicami odliczony Je8t 1 6® ozasa-

Nagrody były: medal złoty dwa medL.
srebri Tarankiem bjio: przebyoie 100 kilom, w 
5 godz. 80 m . K y  wyścigach w Hanowerze przebył 
drogę 100 kilom. Heine w 4 godz. 8. m. 27 =■

Z okolic, dotkniętych cholerą, które, jak wia­
domo, zwidzał w ostatnich dniach p. namiestnik, 
otrzymaliśmy kilka listów, w których z uznaniem 
podniesiono ten fakt. Korespondenci nasi kładą g łó ­
wnie nacisk na wrażenie, jakie na opinię ogółu wy­
warła obeonośó br. Bademeuo i jego zetknięcie się 
oko w oko * groźnem bądź oo bądź niebezpieczeń­
stwem. Pojawienie się namiestnika oddziałało nader 
uspokajają00/ bowiem ozują, jak troskliwie
zajmuje s!ę naczelni władze rządowa w kraju zwal­
czaniem niebezpieczeństwa.

MWka druku. W wierszu p. St. Kossowskiego 
„Dn Polki®, który podaliśmy w sprawozdaniu z ob­
ol M d  100 rocznicy drugiego rozbioru, ^drukowano 
za Unie wyraz „ j e ń o y “ , zamiast „ Jemu®.  Odnośny 
więc wiersz opiewa: „Ty, która J e m u  służysz za
ni będzie**.

 ------
‘ S f c ł t t d k l .  Na powodzian zfoży.o firma Sohenker et 

C 4 p  (8pediterei) z Wiednia za pośrednictwem składu lamp 
I  tmara we Lwowie H> zł.

, M posiedzenie towarzystwa filologicznego
odbędzie cię w e w torek dnia 2 6 . w rześnia 1 8 9 3  roku 
w  zali V . uniw ersytetu  z następującym  porządkiem  
d z ien u ym : 1 . spraw y b ieżą ce : 2 w yk ład  profesora 
Stanisław a R om ańskiego, po ty tn łe m : „K arnnntam , 
starożytna osada rzym ska1* ; 3 . Komunikaty naukow e.

W i a ć b m o ś c i  1 i t e r a c k i e  i  a s y s t y c z n e .
fłepertoar teatralny. W teatr.e hr. Skarbki 

Dziś we wtpr^ „Ńenon", operetka w 8. aktach 
F. ZelTa, muzyka R Genó’go. Jedenasty gościnny 
rystęp pani Adolfiny Ziinajtr, artyztk, teatrów war­

szawskich; jutro w środę „Bosbl , ko edja w 4.
ktaob Józefa Biizińskiego. Występ pp.: Ryszarda 

R oszk ow sk iego  i Antoniego Siomaszki.
Z teatru. Wobeo szczelaie zapełnionej sali 

odegrano w niedzielę śliczią operetkę Zellerą „Pta­
sznik z Tyrolu,® a przedstawienie to należy 
zaliozyó do nadzwyczaj ndatnyoh. Wszyscy artyśoi 
grali z werwą i humorem, a pierwszeństwo pod tym 
1 rzględem należy się naturalnie naszemu sympatyczne­
mu warszawskiemu gościowi — pani A. Z im aj er.

Rola Krzjsi — w interpretacji artystki wypada 
świetnie —  jak to mieliśmy sposobność stwierdzić jnż 
z okazji pierwzzego jej występu, a graną jest r wielkim 
wdziękiem i nierobem uczuciem. Artystka rzeźbi tę 
id ę  w najdrobniejszych szczegółach, obmyślanych do- 
woipnie, a wykonanych z finezją i smakiem artysty­
cznym. Piosenka tyrolska w drugim akoie nie mniej 
gzem cieszyła się powodzeniem, jak za pierwszym ra­
zem. Oklaskiwano też artystkę wczoraj rerdecznie i 
rzęsiśoie. ■

Pan J 0 r z y n a byt onegdaj znakomicie uspo­
sobiony —  jak mó rią — doskonale przy głosie i 
śpiewał świetnie, a grał z humorói . D„brz i również 
wykonał rolę łowczego p. O l s z a ń s k i ,  a *a kn- 
pleti w drugim akoie obdarzono go hucznym okla­
skiem. — Na wyszczególnienie zasługują jeszcze panie 
Ks prowiozowa 1 Skalska, oraz pp. Kiozman, Gasifi' 
ski, Bcgucki i Kiernickl.

„I’ Medici ‘ (Medyoeusze) Taki jM tytuł nowej 
opery Leoncavalla Kompozytor nazwał ją nAMo»e 
gtorica in ąuattro Attiu. Libretto Leoncayallo sam
sobie ułożył-  . --------------------------

Gospodarstwo ̂  przemysł i nandsk
T r a k t a t  h a n d l o w y  z  R o ą j ą .  W piątek rot'

poczęła obrady aurt.o-węgienka konferencja eława. Na po- 
rządkn dziennym jest uchwalenie opinji 0 wa oski.oh, ze 
■trony Ro., poczynionych i udzielenie odponiedn ch in- 
atrukoyj przedstawicielom rządu anatro-węgirskiego.

„Fremdenblatt" oświadcza, że zwłoka w rokowa­
niach mogłaby tylko nastąpić wskutek przebiegu rokowań 
miądzy Rosją a Niemcami. Rokowania te bowiem nie mogą 
pozota&ć bez wpływu na przyjście d > skutku traktatu 
aiistrjacko-rosyjskiego. „W . Alig. Z tg.4 donosi wszakże o 
przebiega wczorajszego t . 'tdrenit. konferencji, że w ciągu 
trzechgodzinnych obrad pojawiły się liczne różnice zdań, 
które dotąd nie zostały wyrównane.

i u s t r J a e k a  f a b r y k a  b r o n i .  Jak wiadomo, 
Towarzystwo, którego w/rsnośeią jest fabryka broni w 
Steyr nabyło W r. z. zakład M e t a l l u r g i c a  T e  m p i  n i  
w Bres

Dnia 14. b. m. odbyło się nadzwyczajne ieaera’ ne 
groaudienje Towarzystw*, Da wtórem uchwalono zwrot po 

4‘w.O lirów w złocie za akcję, ł - u  fabryka broni w Steyi 
otr*^ma * gotówkę i  ,200.00 j lirów nadzwyczaj po­
m yślnyobrot uteres w w zakładzie Metallurgica dozwolił 
n* to bez osł.bienia funduszu obrotow go.

N ow y k a r t e l .  Z inicjatywy pewnej większej cze­
skiej fabryki krochmain odbędzie się w następny ponie­
działek zgromadzenie ^ k y n o r a w s k ie h  f.brykantów kro- 
ebmalu Celem g  'snym jest utworzenie kartelu, odnoszą­
cego się do podwyższenia cru kroohm„iu Przeważna liczba 
fabrykantów ma zam'ar 0»wiado*yć gl? pm o  w tar. 
telowi.

U r o d z a j e  w  R o s j i .  Oficjalny org»u miniater- 
itwa finansów o tegorocznym urodzaju, opierajaa 
szczegółowych dm ych. zamieszcza nastept iąną u mgą 
„Z  rozpoczęciem omłotów wyja.niło się, tegoroczny rezultat

zbiorów zaledwie do irednioh zaliozony być może, zarowno 
pod rzględem jakości, jak  i ilości i b o i - ; zwłaszcza jarzyny 
z powodu opóźnionego i  niep awidłowe jpizętu^-có dc ja ­
ki ici ogromnie ucierpiały®. _ _ _ _

R o s y js k ie  k o l e j e .  JaB z i  etersburga aonoszi 
postanowiło ministerstwo komunikacyj przyspieszyć wpra­
wienie w ruch kolef nowosielskiej. Wobeo tego 'można się 
spodziewać rozpoczęcie rnohu na najważniejzzyoh częściach 
sieci kolejowej , mianowicie tyob, które wymagają budowy 
dtrooh mustÓT na Dnieprze, już około lis^oD&da r. b.

Ostatnie wiadomości
Z  okazji ohohodn Bmutnej naszej rocznicy 

zamieszcza Diło artykuł, w którym u tylko nie 
bierze nam za złe tego obchodu, aLa nazywa 
nas nawet sąsiadami, z którymi Rasini nie jodną 
dobrą i złą chwilę przeżyli. Diło  każe nam się 
jednak zastanowić nad grzechami naszych ojców 
wobec Rusi, a czyni to w tonie, który wprost 
śmieszy swoją napuzzystością. Błędy polityki pol­
skiej woboc Basi znamy, znamy także i qc >nia- 
my ważność obopólnego stosunku, ale jak* się 
nie roześmiać, gd i Diło wmawia nas, ża łknś 
była  główną siłą Polski, że ona t< ,dźw.s nęła 
słabą Polskę Każmierzową, *° on" włożyła na 
skronie króla polskiego koronę czeską i wegie 
aką, —  że słowem wszystko co Pciska uczyniła 
za Jr [ielloiąów % Batorego, było dzi łem Rus- 
G dy PolsTia za Wazów poczęła srodze Ruś uci­
skać, Ruś zwróciła się do Rozji i zadecydowała 
jęa*ę w formie upadku Polaki, bo ?,do koho Rui 
prylachła, tomu dała materyalnu syłu i iawnu 
sm  i kultu u •“ Masz tobie 1 Diło gotowe do­
wodzić, że myamy kultma waięli od Ru»i i di< 
piero dzięki Pa winkom, NałewQi »j)m, Chmielni- 
cl im i Bohuńom. jesteśmy „cywilizowani**. Ho- 
wory m tatływr l ___________

Ni miejree opróżnione przez śmierć ś. p. 
Zygmunta S a w c i .y ń  s k i e g o , zamianował W y­
dział krajowy swym delegatem do rady szkol­
nej krajowej — jak to już donieśliśmy —  prof. 
Alekzan^ri B r w i ń s k i e g o .  Jest to wybór 
o tyle trofny, że p. Barwińzk należy do naj- 
symp tycznio zych — a r,c >j do wyjątkowo 
sympatycznych —  przedstawicieli narodu ruskie­
go, a zarazem jest fachowym pedagogiem. Pi i 
Barwiński, jako reprezentant Rusi, powinien do­
brze uprzytomnić sobie działalność swego p o ­
przednika i wstąpić w jego ślady, a wówcz. 
działalność jego ędiie istotnie dodatnią. Miano­
wanie prof. Barwińskiego jest jednym  dowodem 
więcej, ja k  skłonnem jest nasze społeczeństwo 
do ustępstw dla Rusinów, którzy jednak po naj 
większej części nie mog« a raosej nie ohoą tego 
ocenić.

Wiedeński korespondent Noto. Ref. dowiii 
duje się, iż pomimo głoszenia, że rada państwa 
będzie zwołaną 10. pażuaiernika, termin jej zwo­
łania dotychczas jeszcze ostatecznie nie jest za­
decydowany. Ma się to stać dopiero po powro­
cie hr Taaffego z jego dóbr czeskich. Niektóre 
dzienniki doniosły, iż po ogłoszeniu stena wy­
jątkowego w Pradze, „lex Trautenau" nie będzie 
wniesioną na początkn jesiennej sesji parlamen­
tarnej do izby possUkiei. Tymczasem otrzymuje 
z dość dobrego źródła zapewnienie, iż powyższa 
wersja jest mylną, ponieważ rząd co do tej spra­
w y od swego pierwotnego zamiaru nie odstąpił, 
a to tem bardaiej, iż „fec Trautenau" nie ma 
z stanem wyjątkowym w czeskiej stolicy żadnego 
pośredniego, ani bezpośredniego awiązku.

W  jednej z swych mów, pisze N. W. Tag- 
blatt, wspomniał G r e g r  o ogólnej słowiańskiej 
„tęsknocie do N ew y i W ołg i.“  Czescy zelauci 
nie zssłngują na wiele współczucia, a jednak 
ubolewaćby nplsżało nad imi, gdyby tęsknota 
zawiodła ch uo siu i gdyby zasmakowali w 
roakoszach rosyjskich stosunków. Co bowiem 
rozdziela Czeobów od ich pobramtynaców, & ns.j- 
bliższych sąsiadów Rosji, naszych Polakówr — py­
ta wiedeński orgur. demokratyczny. Oto lud pol­
ski poznał rosyjską „porm ę.“ N igdzie z taką 
goryczą i tukiem oburzeniem nie przyjęto do wia­
domości rosyjskich lamentów z powoda ukróce­
nia ukrócenia swobody Prażanom, jak  w kołach 
polskich, które wiedzą z własnego doświadcze­
nia, że w rosyjskiej magna charta gra knut rną 
najważniejszy. Uoiśnieni nad Wełtawą i dumni 
ze swobody obywatele z nad Newy i W ołg i 1 
Jeśliby mogła kozaków zebrać chętka do śmie­
chu, to ten kontrast zdaje się, najprędzej by  ich 
poruszył do niehamewanych o uwów wesołe ei

W  o k r ę g n  Ta chen Kamnitz-Rumburg, pa 
dło w wyuorze posła do r ly  państwa dnia 2? 
h- «a. 210 głosów z 292 głt jiąoyoh na kandy­
data zjednoczonej lewicy St. R i c h t e r a .  —  
W  okręgu miejakint Przibram tegoż dnia przy 
wyborza uzupełniającym wybrany został praski 
r ę k a w i c  mik i  członek r a d y  miejskiej B r e s n o -  
w a k  y  945 głosami.

I w anyKula na tomał udziału cesarza
j W ilhelma w m a n e w r a c h  węgierskich, sądzi, że 
j pomimo oświadczeń Kalnoky’ego w delegacjach 
1 i toastu ces. Franciszka Józefa na pomyślność 

cara, jako „drogiego przyjaciela®, w stoeuukacb 
Ijansowych m0 ZB3*~y żadne zmiany pomiędzy 

Niemcami i Austro-Węgrami. W ymownym fa­
ktem jest nadanie orderu szefowi jeneralnego 
sztabu, B e c k o w i ,  świadczy bowiem, że ces. 
Wilhelm z całą u fn ości p° ga na st ym aljan- 

: cie. Man,festacjs Młodoczcehów i Biedmiogi-o- 
dzkich Rumunów, mogły tylko ile  usposobić 
ces. Franciszka Józefa dla mocarstwa, na 
którego były  urządzone.

Figaro donosi na podstuwie wiać "mości, 
otrzymanej z Pragi, że klub posłów młodocze- 
skich zamierza podczas pobytu eskardy rosyj­
skiej w Toulonie wysłać telegram do Francji, 
witający przymieri a franensko- rosyjskie i piiieetn- 
jący  prziici’ 'ko  trój przymierzu.

Vossische Ztg. i Pont potw rdza ją, że ks. 
B i  s m a r k  przebył ciężkie zapslenń płuc, które 
groziło mu śmierci .. Doniesie! >' >erl. Tjgblattu, 
iż rokowania w sprawie wznoi ecia dobrych sto­
sunków między cesarzem a b kanclerzem są 
w tokn. przyjmować należy a wielka ' larwą

l J »J lłU |  W4Y>IVłllV iBM U IU j

W  a' i dzielę późnym wieczorem otrzymali 
ś’ .y z Wiednia następujące doniesienie teł n ą 
fieżne:

Wiedeń 24. września. Policja m.aio wrzoko- 
odkryć wczoraj we Wiednin w i e l k i e

z p r e y  z i ę  ź c n i .  a r  .r  B b lr" ;> c  'n e  i- ł  r e -  
s z t o w a ł a  14 o s ó b .

Wedle nrzędoi go  komunikptu, jsu k a .-  po­
licja juź od *j4 roku autoróti i »  “uoanycb —a 
W iednia anarcbiztyoanyoh pisn_ ulotnyoh i taj­
nej drukarni. W  ostatnich dopiero dniach zw ró­
cono uwagę na dom pray ulicy b i e b e n b r u n -  
n e n g a s s e ,  zamieszkały praea robotni cór . Po 
dojrzanymi mianowicie wydawali: się dwaj czela­
dnicy ciesielscy H a h n e l  i H a s p e l ,  którzy 
mieszkali razem, tnieszkanie swe przed każdym 
jak najszczelniej zamykali, a nawet z wewnątrz 
umieścili trzy rygle.

W sobotę rano, ponieważ policja obawiała 
się opora, został H a h n e l  arezatowany w chwili, 
gdy wychodził z domu, poczem komisja udała 
się do podgrzanego pomieszkania. Na zapukanie 
do drawi otworzył H a z p e l ,  który sądził, żc to 
iego współlokator powraca, ale i widok prlioji 
cofnął się natychmiast przerażony.

Przy rewizji domu znaleziono w sofie prasę 
drukarską. Tajemna Bauflada w stole zawierała 
kasztę zecerską (rodzaj saofiady z przedziałka­
mi, w których znajdują się cacionki drukarskie. 
Prsyp. red.) i gotowe anarchistyczne broszury. 
K a ż d y  m e b e l  m i a ł  u k r y t e  p o d w ó j n e  
d n a ,  w k t ó r y c h  z n a l e z i o n o  b o m b y ,  
p r o c h  b e z d y m n y ,  d y n a m i t ,  p i k r i n  
(nowy środek w ybuchowy) i i n n e  p o d o b n e  
r z e c z y .  W  płaszcza zimowym H a z p e l a  było 
toiowne urządzenie do przechowania bomby. 

Znaleziono nadto wiele innych podejraanyoh rzę­
sy, :ab zwoje drutów do przi wodzenia itp.

Policja opowiada dalej, Że od partji „nieza­
wisłych socjalistów® oołączyła się grupa, która 
chciała dążyć do teroryamu. Na caele tej grupy 
ola li właśnie aresztowani Hahnel . i  Haspel.

W caasie rewizji chciał Faspel wyskoczyć 
przez okno i tylko z trudem zdoHno go po- 
wztrzymi 6,

W  ciągu dnia jsztowano jeszcze dalszych 
12 robotnikóf

Tyle  przynosi urzędowy komunikat w p 
nmaeb niedzielnych.

Sonn- u. Montageetg. dowiaduje się, że wie- 
deÓBoy anarchiści odbywali każdej niedzieli zgro­
madzenia w B u d a p e z i c i e  i stamtąd otrzy­
mała wiedeńska policja pierwsae wskazówki.

*
Powyższo doniesienie telegrafiesne naszego 

korespondenta o aresatowaniu anarchistów, uzu­
pełniamy jeBzcae następującemi szczegółami, za- 
czerpniętemi z pism wiedeńskich i budapeszteń­
skich :

Obaj aresztowani, właściwi kierownicy ca ­
łego ruchu anarchistycznego we Wiedniu, są je- 
saoae ludźmi młodymi,; Franciszek H a s p e l  
bowiem liczy lat 80, a Stefan H a h n e l  lat 81. 
Obaj, jak  to już z depeszy m dom o, mieszkali 
pray ul. Siebenbrunnengasse pod 1. 65 na trze- 
oiem piętrze, gdzie też nastąpiło aresztowanie. 
Policja od dłużsaego jnż czasu śledziła aa auto­
rami i szerzycielami ulotnych pism anarchisty­
cznych, które w nocy po ulicach Wiednia były  
rozrzucane. Już w roku przeszłym pojawiło się 
na ulicach Wiednia w licznych egzemplarzach 
takie pisemko nletne, zatytułowane: „ D o  r o b o ­
t n i k ó w  w k a b a c i e  w o j s k o w y m . * *  D o­
piero jednak w ostatnich czasach udało s:ę po­
licji stwierdzić, że w wspomnianym domu pray 
Siebenbrunnenstrasse znajduje zię miejsce scha­
dzek grapy robotniczej, przygotowc ,t t, czyny 
zbrodnicze. Na trzeeiem piętrze tagt domu z 
mowali dwaj pomocnicy cieuelacy mieszkanie, 
■łożone z jednego pokoju i .kuchci Mieszkanie 
to było sawsze szczelnie zamknięte — dostęp 
mieli tylko wtajemniczeni Włada., postanowiła 
tedy przedsięwziąć w tym domu rewizję, ażeby 
jednak uniknąć przypuszczalnego gwałtownego, 
oporu, postanowiono najpierw aresztować H  a h- 
n e 1 a na ulicy w chwili, kiedy zię będzie uda­
wał do fabryki, tj. między godz. 6. a 6 ‘ /« rano, 
a dopiero potem udać się do podejrzanego po­
mieszkania i zaskoczyć H a b p 1 a. Jakoż plan 
tar, wykom ty w piątek rano, powiódł zię zna­
li' micie. Hahnel został aresztowany praed domem 
i odprowadzony do więzienia, przedtem jednak 
odebrano mu' klucz od domu. Dopiero wówcuss 
udał się na trzecie piętro jeden urzędnik dy­
rekcji policji wraz z dwoma ajent**ni. Klucże 
do mieszkania posiadali tyiko obaj lok. torowie, 
ale ze strony wewrętrznej zm jdują zię jeszcze 

' rzy rygle, które m pierw musz; i być odsunięte, 
G dy tedy organa policyjne próbowały kloc em 
Wahnęła drawi otworzyć, Haspel sądził, że to 

v raca jege towarzysz, zapewne ażeby zabrać 
szoso coś zapomnianego w domu i nie przeczą 

 ̂ ąjąo nio złego, odsunął rygle. W tejże obwili 
otwoi y ły  się drzwi, a Haspel skoczył w tył 

\ przerażony, ujrzawsay praed sobą trzech urzę- 
l d~>*ków policyjnych. Odzyskawszy przytomność, 

rztcił się ku drzwiom, aby je  zamknąć, ale już 
było zapóźno —  ajenci policyjni pochwycili go 
ze stron obu i obezwładnili.

Roapoezęto rewizję.
Pokój i kuchnia na pierwsze wejrzenie nie 

przedstawiały «  c podejrzanego. W  pokoju znaj­
dowały się astępująoe m eble: duża sofa, pokry­
ta czarną skórą, mały stolik, szafka nocna, ku­
fer, łóżko, sztLia na suknie i bieliznę, stół i kil­
ka krzeseł. W  pokoju jest tylko jedno okno. 
Wszystkie te przedmioty poddano ścisłemu ba­
dania. Najpierw podniesiono sofę, przycaem od ­
raza zwróciła uwagę jej nadzwyczajna cziężkość. 
Po długiem szukaniu znalazła komisja zamek na 
akry tem miejscu pomiędzy obiciem a drewnia­
nym fasonem. Ponieważ nie było klucayka, 
przeto rozbito zamek i niebawem okazało się, że 
Biedzenie sofy jest do otw;erania i daje się obra 
C8Ó. Wewnątrz sofy zaajdowała się kompletna 
ręczna prasagdrckarska ae wezystkiemi przyrzą­
dami drakąr-kiemi. Prasa ta jest prawie ca ł­
kiem nowa, malc używana i z pewnością musia- 
ł* kosztować kilkaset zł. Dalej znaleziono od ­
bitkę anarchistycznego pisma ulotnego p. t. „ W e­
zwanie do prnrj ickioh mas ludowych.** czermdło 
drukarskie i t. p. Stół pozornie nie miał żadnej 

* sRoro jbdoak ie odbito wierzchnią część 
atota, pofcar ta się obsscroa ■ sflada, zawierają- 

kompletnie urządzoną kasztę zecepaką. Także 
n°e®ę posiadała tajny zamek umożliwia­

jący otwarcie górnej pokrywy, pod którą znaj 
(fi rała ?ię rytka, zapełniona setl uai wydru 
k ^ a n y c h  pUm „lotnych Także w dolnej 
części szatki znajdowało się wiele anarchisty- 
cauyy druków. W ressęie jsnalczipno w knfrze 
mater|:- wybuchowe pomiędzy nismi p i k r i n ,  
ćie wykońcaoną jesac.e  i nie ypełnioną bombę 
i inn s” podobne narsęu, , zbrodnicze.

W czase tej rewizji H a s p e l  był w naj- 
wyżezem wzburzeniu. W idząc, że wszystko ji t 
odkryie, ULiłowtł kilkrotnie wyrwać zię i uwol­
nić z rąk aje ;tów. ale nadaremnie. Nareszcie 
udało mu się w obwili, kiedy go mniej strzeżo

no, porwać paoakę druków, poosem w jednem 
mgnieniu oka analasł się przy nawpół otwartem 
oknie, przea które paozkę wyrzuoił na uliee i 
sam .  nią chciał wyskoczyć, ajenoi jednak 
pray trzymali go aa surdut i w  ten sposób prze­
szkodzili samobójstwu zbrodniarza.

W  mieszkaniu znaleziono jeszoze nabity re­
wolwer wraz z amunicją. Zebrany materjał do­

wodowy na osobnym wozie przewieziono do dy­
rekcji polioji. Wieoaorem tegoż dnia (21. b. m.) 
aresztowano i odstawiono do więzienia polioyjne- 
go jeszcze 8 robotników, których przesłuchiwa­
no do późnej nooy, W  ciągu dnia następnego 
przedsięwzięto cztery dalsze aresztowania, tak, że 
liezba uwięzionych dochodzi ogółem 14.

Z  doehodzeń policji okazuje zię, żo grupa, 
którą udało się jej wyślodaić, była zorganiaowa- 
ną zupełnie według dyzcypUny anarchistycznej. 
A żeby uniknąć zdrady, wtajemnicaonycb było 
tylko niewielu i te aopełnie pewnych towarzyzay. 
Prawdopodobnie grupa ta wiedeńska poaoztawała 
w związku z Mostom, kilku bowiem z jej członków 
nazywało zię z dumą „ u c z n i a m i  M o z  ta®. 
Manuskrypt drnkowanej i skonfiskowanej w m ie- 
Bi aniu Hahnela i Haspla odezwy ma pochodaić 
z L o n d y n u .

Stefan H a h n e l  urodzony jest w W oraty- 
oach w Czechach, od najmłodszych jednak lat 
przebywa we Wiedniu. Franciszek H a s p e l  
urodził się w Graca. Najwięksaa oaęśó uwięzio- 
nyel jest stanu wolnego, kilku jest żonatych ; 
najstarszy z niob Uczy lat 48. Prawie WBayBoy 
aż do chwili uwięaienia pozostawali w praoy.

Płaszcz zimowy Haspla ma na praodzie 
umieBzoaone dwie druoiane kasetki do noszenia 
bomby. W noszą z tego, że przygotowywany za­
mach miał nastąpić dopiero w zimie. Haspel zna- 
ny jest jako anarchista ze szsoły  1 sti i jako 
fanatyk, odanaoaajacy się przerażaj oym óy- 
nizmem. W  mieszkaniach wszystkich aresztowa­
nych przeprowadzono rewizję, przyozem znale- 
ióno bardzo ważne korespondencje, anarchisty­

czne broszury i pisma, a jednego rewolwer z amu- 
*. ją , t innego b  kę a ukrytym p rzyrząd "^  
do strzelania, a wieli druty do p~zewodzen: .

*
Ostatni zpiBek anarchistyczny w t Wiednia 

odkryty został w październiku r. 1886 i wćw 
czas skaaanych aostało 15 anarchistów. Zamach 
ówcaesny miał na celu wzniecenie olbi ymich 
pożarów.

(Telegramy „Dziennika Polskiego®). "-Z
WiodeA 25. września. Dowiaduję się a po­

ważnego źródła, iż raąd w skutek roawijającego 
się raehu socjalistycznego i natrafiania na ślad 
propagandy auarehistycznej, zastanawia się na 
serjo n a d  aa  p r o  w a d a e n i  e m w e  W i e d n i u  
UB t a w  w y j ą t k o w y c h .

Wiedeń 25. września. Z  aresztowanych w 
■obotę robotników pod zarzutem knowań anar­
chistycznych , wypuszczono dziś aa wolność 
dwóch robotników jako zupełnie niewinnych.

Telegramy .Dziennika Polskiego*.
Norymberga 25. września. Dziś roapocayna 

się tu kongres archeologiczny i konserwatorski. 
Obrady potrwają trzy dni. Z  Austrji zastąpione 
Bą szkoły sztuk pięknych i muzea Krakowa, 
Wiednia, Pragi Graoui Insbruku.

Cieplice 25" .września. Zgromadzony tu kon­
gres międzynarodowy--reprezentantów górnictwa 
hutnictwa i robót wiertniczych uchwalił odbyć 
“w najbliższe zebrani ir orasie wystawy we 
Lwowie.

Wiedeń 25. wr^eśnui. Jenerał Krieghammer 
miał wszoraj w połudn.e —  jak podaje Mon- 
tagsreoue — diuissą uudjenoję u oesarza. W ie­
czorem odebrał pisemną nominację ni mini" ti t 
w ojny.

Wiedeń 25. wraeiuu... D z i ś  o g ł o u z o ń o  
n o m i n a c j ę  j e n r ł -  K d i e g h  m m e r a  m i ­
n i s t r e m  w o j n y .

Wlodoi 25. wraesma. montagfretue w yji aii 
w dzisiejssyUL artykule ztauowitko partji niemie- 
cko-liberslnej r  par m er b i nie wątpi, że par- 
tja ta gło ,v, ,fa£ będzie za ’ zaprowadzeniem atanu 
wyjątkowegrn z  Czechach, opierając twierdzenie 
na tem, że ' ta -  e n?er ' “cko-Uberzlnej partji 
najbardziej dokuczył teroryzm Młodoosechów, a 
zresztą żadna większa partja w pa lamencie nie 
zechce na siebie ściągnąć odpowiedzialności, 
oświadozająo się aa zniesieniem tak ważnych za­
rządzeń, które rząd po długim namyśle uanał za 
konieczne. Artykuł ten aajmuje sit oprócz tego 
pytaniem, ja k  w ogóle zachowywać się będą nie­
m ieccy liberali i daje im radę, „aby zaniechali 
uporczywego centralizmu**, a wtedy będą w stanie 
praesskodaió poważnym zmianom w uBtroju pań­
stwa. Dalej radzi artykuł ów niemieckim bbsra 
łom, aby jak  najprędaej otrsąsnęli się ae swych 
radykalistycznych niemiecko narodowych elemen­
tów, jeżeli nie obcą nleds losowi S aroczechów. 
Strata kilku mandatów nic zaszkodzi im w cało, 
a jeśli w ten zpoaób postąpią, to będą mogli po­
myśleć a utworzeniu większości, „ponieważ par­
lament austijaeki musi pelegać na więksaości, do­
brze usposobionej dla AuBtrji, a taką właśnie 
jest partja niemiecko liberalna.

Najwyższym celem polityki hr. TatfFsgo jest 
utworzenie większości pi wdsiwie austrjackiej w 
dachu konserwatywnym.**

Wiodoń 25. wraeśnia. Prezydent ministrów, 
Lr. Taaffa, powrócił dziś tutaj.

Wiedeń 25. września. Kupiec .umisławowski 
Robinsohn, właśoiciel składu ubrań i bielizny, 
tudzież Dawid Morol, kupiec krakowski, zawie­
sili wypłaty. Długi Roh nsohna wynoszą 100.000 
zł., a Morela 70.000 zł.

Wiedeń 25. września. P rzybył tu kziążę pru­
ski Fryderyk Leopold i b ył dziś na audjencji 
n oesarza.

Wiedeń 25.. września Rozszerzona przez bel­
gradzkie pisma wiatko-■‘łó, że silnie uzbrojone 
bandy z Bułgarji priskiiadły się do Macedonji, 
:est zdaniem Poi. Cort\ bezpodstawna. W Ma- 
cedonji bowiem, jak słuchy donoszą, paniyc za- 
p .lny spoBfcj.

Budapeszt 25. września. W  sajuu® zapowi i 
dział dep. S z a l a y  interpelację w  oprawie oo- 
"irsk iego przemów'*enia w Guenz.

Mohacz (w W ęgrzech) 25. września. W cęo- 
raj odbył się tu festyn ludowy na oseść oesarza 
niemiedkiego. Cesara Wilhelm b y ł na tym festy­
nie i a zajęoiem przypatrywał się tańcom naro­
dowym W  ońcu kazał roadaó pieniądze po­
między wieśniaków.

R zyn 25. września. Zaprzeoaają doniesienia 
dzienników, jakoby stan adrowia Kossutha się 
pogorszył.

Rzym 25. września. W edług Popoło Romano 
postanowiła rada ministrów przyjąć dymisję mi­
nistra sprawiedliwości Santa Maria; jako nastę­
pcę jego  podają senatora Armo.

Beauvaie 25. września. Manewry armji fran­
cuskiej skończyły się w sobotę, wczoraj aaś od­
była  .ie wspa iała parada wojskowa. Carnot od­
by ł praegląd wojsk, poczem  zaprosił całą jene- 
ralioję i oboych attaches wojakowyoh na śniad.. - 
nie. Podoaas śniadania miał mowę, w której gra ­
tulował armji jej daieiności. —  „Arm ja ta daje 
dzif Francji aaufanie we własne siły. Francja 
może daiś a podniesioną głoi \ ogłosić światu, 
że pragnie sacaerae pokoju*.

Minister wojny daięko .rał Carnotowi imie­
niem armji i raekł, że Francja może daiś spo­
kojnie w yczekiw ać wszeUich ewentualności.

Paryi 25. wraeśnia, Pięciu soojalistyosnych 
radnych miasta: Vaillant, Weber, ChausBe, Ber- 
tbot i Faillet, którzy na woaorajsaem posiedzeniu 
plenarnem głosował przeciw uroczystościom na 
oaeść Rosjan, żądało, aby pieniądae, na ten cel 
przeznaczona oddać familjom ztrejkująoych robo­
tników z v.oi Lń sęgi j .

Paryskie dzienniki wyrażają swe oburaenie 
a powoda niepatrjotyesnego rachowania się tych 
pi cia radnych.

3 aryi 25. września. Kilk pisn wezwało ar­
tystów, by  me obsyłali wystawy edeńskiej. 
Jeden a w; bitnych artystów ogłoził odpowiedź, 
n tórej oświadcza imieniem kolegów, że wysta­
wę wiedeńską ■* nowozo obesslą, taki bowiem 
rodzaj protestu przeoi r trójprzymierr \ u -ła cz z ł1 
by  ieh godności

Wenecja 25. września. G atetta  di Yeneeia 
donosi, że Rozja na razie zrezygnowała i zimom 
ru kreowania floty ni moran Śródziemnem. R o­
syjskie okręty po od widzeniu portów włozkicL 
przezimują w Grecji.

Madryt 25. w mśnia. W  mieszkaniach wielu 
anarchistów praedBięwzięto rewizje.

Z  Barcelony donoszą, że Bkonfiskowi o  tam 
wiele listów, ważnyoh dokumentów i znaoaną 
ilość materjałów eksplodujących.

Otwarcie na nowo kortezów odbędzie się 
prawdopobnie dopiero w styczniu

Waszyngton 25. września. Senator Steward 
zamierza daiś postawić wniosek o postawieniu 
preaydenta Cieyelandn w stan o mrżenia aa 
naruzzenii ducha konatytuoji amerykańskiej. 
Steward motywować będaie zwój wniosek tem, 
że d ere lan d  choe zmusić kongrep do zniesienia 
billu Shermana, a tem samem nisZezy nieaawi- 
•łośt ciała ustawodawczego.

T e l e g r a m  g l e l d e w y  .
Wiedeń, dma 25. września, godz. 2. min. — . 

A kcje krtd.
Alpii r 
Kredyty 
Anglobarki 
Uniony] i 
Ladwik> j
Nordbany'
Lombard]
Losy turdhk.e 
Staatsbahily

P rz f jechali do Larowa.
d>>iz 04. w n jśo ia  1893 r.

HOTEL Ż6BLA. M. Gnztcwska i Jsteisnz. A Hu- 
limka s Myeż̂ ra. T. Kownaeii s Śzłtar.ewa. Dr. 6. 
Czllłk i  Tarnopola. J. Dsngloa < Lozdynu. O. 8ohziikl z 
Przemyśla. J. Ditm z Wiednia.

HOTEL FRAN D8KI. W. Kraińsn z Pompy. T. 
Uje ii z Lubeiy. L  Jauieki *o Ścianki. L Boguaiairaki z 
Gródka. M Badiimińaka z Roąji. E. Dieti z Lipska. S. 
Faikenau z Pr jL  8. Skariyńzki ze Staliiaoki. K. Kaaus 
z Krakowa. S S huep z Wiednia. F. Konee z Dabreeiyna. 
M. Helbling i Wiednia.

HOTEL WIKTOBIA. W. Brodawka, W. Brauchbar, 
A. Bóhriuger z Wiednia. A. Miehel z B żor>>dez*n J. 
Loweuthsl, E. Michefowtka ze Stryja. L Moskwa z 
Bodatyoia. Dr. J. Filewioz z Ko bonowy. A Gotting z Bo­
rysławia.

HOTEL IUPW1AL T. C. br. Czoincwtki z BoejL 
A Drowanowzki, 1. Doberski z Kijowa T. Nowak z Rado­
wi®. O. Merynozyk z Cterniowieo. T. Pryliżski z Krakowa. 
Be I. Sronikoweki, F. Modra z Kratowa. J. Swoboda ze 
Stanisławowa. I, Bej er, E. Mandl z W.ednia I. Rabino­
wi®* z Król. Pol.

HOTEL M£TTBOPOL. I. Gileezek te Stanisławowa. I. 
Goratewski z Uhnowa. E. Schneider z Rutka E. Seh ler z 
Paryża. T. Iwanisch z Bukaresztu- E. Heiberger z Wie­
dnia. S. Waldstein z Boda -Pontu I. Sehmidt z Graou.

J u ź  p o w r ó c i ł

Dr. A. Gońka
l e k a r z -d e n ly s t a

miewke obeenie przy uliey Kep arnika nr. 1, w domu W*e 
Mikolatcha I. piętro.

Ordynuje od 9. do 1. i od 3 do 5. popołudniu.

Przed sakupaem maszyny należy przejrzeć kalaiog 
poważnej firmy franeutkiej J. Boulet et Cie inżynierów 
mechaników, naitępców J. Hermana Laohapelle, 31—38 
rue Boinod Parie, kiórej reputacja zamienności i rz Cel­
ności jeit powszeobnie znana. Wszyitkie maszyny tog 
domu zbudowane z zastóMwaniem oet&tnieh ulnp eń, tą 
bardzo tanie i łatwe de pro kadzenia.

237-50 G zl-obl. propi" 96-70
5525 W ied. loży 1 7 6 -

;• 14875 A kcje tytoń. 87-—
151 — 4•L Poż. krnj.
258 — i r .  1898 96-40
218*— Eibethnle 88*25
288*— Lżnder’  <\nk 2 5 1 -
104 7fi Reatz zł. węg. 116-2f

id •9 50 Bankyereiny 122-Su
804-50 W ęg. rento paj . 9410

ÓS 256 — Ruble 181  —

, . " , w , ł a i j B a i  z  o p a n w a
likierem  Btołowym wytwornegi ona 

nafconnicy F _-1 idyktym wyuaioźL 1510 
ira jeit prawdziwym  przysmakiem od 370 latiśm  ł  _  (kr _ /1  •

” najlepsza worta do ust w cl”““ łu w ,Ł5*11 if0
jest do nabycia

P r a w d z iw a  B e a e d y k iy u k a  z o p a s  w a  
w F ćca a e g
ku, K tó r ą  i
roku, a fetor* w m _____ _  _________
dla amakoszów i znawców. Wytworzony z roślin, za-ne 

j-ająoyeh brom, jod i ohloran sody zebranyeh w wy- 
brzeżac mora ki eh Normaztji, iikie.- ten zalecany jeit 
przez ■łcwnynh lekarzy we Fr*ucji i za granieą prze­
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózgo, burzenia się krwi i przemianom organizmu p .  
zaiansch pór roku. P r a w d z i w y  l i k i e r  Bono-  
d kt  y n ó w podnieca apetyt i przyczynia *;ę do ntrzy- 
mi ia wrlnego atolea.

la  prowincję 
odwrotnie!
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OD 8  LAT ISTNIEJĄC! HANDEL SUKNA
pod firmą: J. W A L L A C H  i S Y N

Lwów —  Rynek liczba 3S
p o l e c a  s i ę .
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Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

„ M E R C U R ”

^  w  | Wollzeile nur IO i 13, WIEN, Mariahilferstr. 74 B.

P M  maca m  W
T a r y fa  p re m ji s  2. P a ź d z ie rn ik ie m .

Prem i* Ewent. strata kursu
W isdeńskie komunalne l o s y .................... zł. — '40 zł. 5C-—
Rudolfa l o s y ................................................. .....  — 45 „  l 3-—
L osy eisańskie ............................................. .....  — '80 „ 25-—
Austr. ł kolei państw, priorytety . . . „ — 05 za 100 zł. nom. 10’ —

& B O . O O P Guld< nów do w-grania 
ju ż  2  P a id z ie r n ik a !

W ied. komunalne promesy po zł 31/* i 50 ci. s-.t uap 1
Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  Guldenów w. a.

Promesy eisańskie po zł. 2 i 50 ■■ t. stempel.
Główna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  Guldenów w. a.

P T  Obie razem  ty lk o  6 gu ldenów . 262 1

Drobne ogłoszenia.

E-ś
rozmaite

po l 1/, otbU od Wyr-54

K a w ą  rnakomitą w smaku, w wielkim  
wyburzę poleca f.< n m  % S o ł e c k i ,

Bato- 
1

b le llsm ą  
epców
taniej

N a j l e p s z ą  
11 1 d la  c h ło p c ó w , sprzedają naj

8 . Gabriel i J. Chlebownik,
we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

N a  Jesień !!!
j Pończochy, skarpetki

— - — systemu J&gsra
m ą s k ą  bardzs moene nie szyte, para ®d 20 et.

' 2 5 ,  30, 35, 55, 75 do 90 et. — poleca
M A K S M tH L F E L D

2004 Lwów, Rynek 39. 1 —2

handel korzenny we Lwowie, al. 
^  rego 1. 2, (naęrzeciwJSądu).

O  -----------------“ --------------------Miechy ktwalskle wyrój 
bn krajowego, silne 
budowy, po zł. 28 po­
leca Pietr Clrzą iw 

ski, handel żtlazuy we Lwowie, p|«c 
t 4  Kapitulny 1, (naprzeeiw Katedry).

“  na kanwie, suknie, atłasie, plu
zet

. y» .
bawełny francuskie, kanw.

Pam em , którym zależy na
Dl ’

T T a f l y
11 szu, zaczęte i niewykończona, oi 

•Jjjg w telkii przybory do haftów, włóczki, 
W ® fiioreie, ’
I g g j a wy ,  juty, congres, peleca najtaniej 
^  g  Mikołaj^jinwik, Lwów, ul. Hal tek* 14.

zdrowia,
pelsea się zdrowa i smaczne obiady 

jedynie przy ulicy Akademickiej 1. ?r.
ta.tor.

Gewernutkl, bsey cudzoziemki, ora 
wszelką doborową służbą polsca biaro 

Antoniny Weretzcttyhzkiej, Lwów, 
Wałowa 13. 777

,S jt  poszukuje się d z le r ła w y  w Zaeho 
o  00 A dniej Galicji ‘00—300 mor p Zgło- 

©  szenia uprasza się rzesyłaó pel lit. H. 
poste restants Z łów. 774

(jrs p e s a u k u je  s ię  s p ó ln lk a  de ek-
A sploatacji wosku ziemnoge terenu już 

,  odkrytego. Dr. Błaiefowzki, adwoL t 
we Lwowie. 765
O ta n ia ła  w l le r s z e w n k t , Lwów.
O  Fortepiany, barmonjam, instramentt 

gH mechaniczna (aristeny eto.) Na raty. 
Illnstrowane cenniki gratis._________73r

^  potrzebny jest zaraz EKONOM kawa- 
" *  A ler w średnim wieku. Ze świadaetwa- 

, mi o rarunki zgłaszać listownie do Za- 
rządu dóbr Par en iz poczta Krystynopol.&  — — -------------

Kursa konwersacji altaltokloj dla doro­
słych wykształconych. Oel: władani i 

wytworną aiemezyzną w mowie i piśmie. 
Bliższa wiadomośd codzień między 6. a 7. 
pref Zipper, Brajorowska 6, Ii. piętro.
poszukuje oię uuezyoMkj Polki, pooia- 
A dającej jeżyk francuski i niemiecki, 
todzież muzyki do 9-ietnioj dz:*wozynkimuzy, 
Liety adresować 
literami: A. 8.

•letuioj dz:*wozynki 
do administracji pod

776

U paałsska, mogąca udzielać 
wszystkich przedmiotów szkolnych, 

tudzisż poezątki fransuskiefo, poszukają 
siej i dla pcosątkojMyoh i do klas śro- 

dnieb. Bliższa wiadomość w magazynie 
mól Miohaliny Mayzeshalter, ni. Wato­
wa 6.

Mieszkania i sklepy
po 1 eeucie ed wyrazu.

£*1 D
W iadom ość u

o 8przi arl* nowy dom parte "rwy 
z ogródki** jhok >gatki grodo 1. i

Bu rsa w teatrze, wtjśtie 
do Koła iiteraekiego każdego dnia ed 

O  godz. 5. wieczorem.
^  t r a p i ę  m a ją t e k  z le m s l w po-
O  wiecie lwowskim, przemyskim lub 

st.iulsłswowskim, blisko kolei położony 
_ m. cenie de ISO tysięcy złoty*h w. a. 

Opisy szczegółowe przyjmuje kancekrja 
adw ksta Wgo Ira Włodzimie-za Kra­
sińskiego, w9 Lwowie, al. Mickiewicza 
1.6. 717
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Szopena 5 obok Braję-
771

1, 2. 3 pokeje, sklepy.
ika 38.

Zółkiew-
772

6, 4  i
dzic Hillićha,.

ul. Fiekarsk' w egro-
77'>
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Korespondencja prywatna.
M a s ła . Kiedy mam pisać. Odpo­

wiedź, jak zwykło. Całuję pysio 773

Pierwsza konceąjowana
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem L u d w i k  H a r e k .
Z ap isy  rozpoczęły  się d 1. września. 

lVaJwlęk8ay sh i:i.d

fortepianów i pianin.
Kajtuftsz wypożyczalnia.

1990 Lwów, Rynek 9. 1—28

looocoooooooaoooooaooooc
HERBATĘ Familijną

»/. k i l o  1*80 1 a  I ł .

Zialomite w isie  wei z M
V, k i l e  1*40 i  Z ł .  i  :re

1018 polooa HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plao Marjaekl 1. 7.

H a n d e l  n e r b a t y  c h i ń s k a  -  r o s y j s k i e j

E D M U N D A  E I E U L A  
we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1 - ?

poleca najlepsze gatunki

k a w y
o smaku czystym i aromatycznym, 

8”ła tran ko opłacone do

poleca

H E R B A T Ę
zbiorą majowego:

*/, kl. Congo . zł. 1'60 
Souobong czarna . 2 -  

„ zbiór majowy il —
KayMW czarna . . 4‘—
MoIh H  de Lond. 4 —
Wyalewkl herba­

ciane ................ 1 30
Wyalewkl najlep­

szych herbat . . 1‘60
( W  O p a k o w a n ia  n ie  U c iy  e łę . "

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

które rozsjrł; 
każdej stacji pocztowe' 4'/, kilogr. 

w woreczku:
Pi r to r io o ........................ S'— */» k. — #0
Cubft giubo lUrnUtfc - 9*S0 .  — BO
Oeylan zielona - - - 10-— „ 1-—

,  .  przelata 10-10 „ 1-nl
.  grab, aiarn. 10-76 ,  1-08

„ n perłowa 10 76 .  1-08
Hocoa arabska aromat. 10-76 .  1*08
Jawa słota . . .  - iO-76 „ 1*0»

pocztą.

A X X X X X X X X X X X X 3 0 0 0 T X X X  *  yOOOCk 
x  b i e l i z n a  d l a  p a n ó w

jak: Koszule, kalesony, skarpetki i chustki, Q
K r a w a t y  n a j n o w s z e  Q

najlepszej jakości, w wielkim wyborze i po cenach przystępnych Q
poleca 1979 1 - ? p \

0 A 6 A Z Y N  A LA V I L L E  D E P A R I
/ \  Lwów, plac Halicki 2.
W G abryel Stark.
*O O O O C XXXXXXXX2XXXXXXXXX

BOLESŁAW CYBULSKI
toe Lwowie, prty placu Marjaekim.
Polooa w wielkim wyborze: Szatkowaice | 
do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagi 
dziesiętne balansowe i sogarowe, okucia 
do okien, drswL placów i kuchoń. P r  | 
otawki s narsędztami niklowano, mosię- 
żno, miodsiowano przed piec i kominki. 
Pieeo żolasne Maidingera i inne. Latarki 
noone. Samowary roiTjakie mosiężne, 
2056 tombakowe, niklowano. 1—11
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H O T E L  T IC T O R IA

P i e r w s z y
SUad jr z y b o r ó f  do fototraOi

Zastępcę (inżyniera)
dla rozszerzenia świeżo wprowadza 
uych, za doskoi* ta uznanych ken- 
denzatorów, a p a r a tó w  d o  o e iy -

PIERW SZORZĘDNY
przedtem

H O T E L  LAlSTGrA.
1971 1-3
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A W ZIW  L |'ASTlrLKI 
•i n a tu ra ln y c h  w y tw o rzo n y ch  

z w od m in e ra ln y c h _____

sprreclają się it> p-idelkach metalicznych
upatrzonych pieczęcią Kompanii

TRUDNE TRAWIENIA 
SŁABOŚ.J l  ̂L Ą D K A

POR* KĄPIELOWĄ
Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr

OFL
c   ̂
00

•"-S
i '®

■* -  

& n

IU3IAŁ0WICZ £ JiHIl
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica Trieciego Maja 1. 2.

CENNIK HERBAT.
pół kl*. 185 Gr. 

w. a. w. s.
ił, ct. *1. et.

Nr. 1. C za ra a  2-- - - - - - -50
Nr. 2. M e la i c e  2*40 — *60
N r.3. NencMo Melanie 2 88 — IB 
N r . i  D cteria M elanie 3-20 — 80 
N r .5 .L i? j Sin Melanie 3 68 — -90 
M r.fi.L iu  Pin Melanie 4 —  l —  
f lr .l .  F ii  Fatsciiew

M elin ie  5 —  126

Dobry Kawior i Porter

Lwów, Kopernika

Utrzymuje zawsze na ikładsie 
aptrata fotograficzne dla pp. amato­
rów, a głównie dla pp. fotografów 
zawodowych, p ft jty  z nąjlepzzyoh 
fabryk wo wgzyętkiob wielkościach, 
różno p a p ie r y  do kopiowania w ar- 
kuozata inb krajaH* w paezkaeL 
‘  a r io n y  c h e m ik a l ia  i w ogóle 
wsselki* przybory de fotografji po­
trzebne po eonach fabryozHyob. Przyj­
mujemy klisze do wywoływania i ko­
piowania.

Ciomnioa do użytku pp. odbioroów.
Zamówienia Ha prowino ę wysółA 

aią odwrotnie. 1672 1—2

H am el & F elg i
Lwów, Kapornika 21.

Fiolki Car’r«moatanty na dłu­
gich łodygach, kwitną dwa rasy do 
roku (w inspektach całą zimę) 12 
mocnych sztuk 8 0  cent.

Najlepsza A N W lL A  do Badzenia 
w gruncie i inspektach.

KONW ALIE ogromne do 18 
kwiatów na łodydze z moenemi 
korzeniami kopa 5 0  ct .

Anemona Hepatica wermea
niebieska, jasna, kwitnie z pod 
śniegu, mocne 12 sztuk 2 5  cent.

KOCE własnego wyrobu z owczej 
wełny 150 i 170 cen tim etiw , bar­
dzo mocne ni konie dla służby 
po 5 zł. sztuka.

BULION wyrobu Kazimiery Mat 
czyńskiej po zł. 10, 7 50, 6'50, 5 ’50.

Sprzedaje żarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany. 2063 i - - i c

• b łę d n ik ó w  (dla browarów i go 
rże li) i aparatów litrowych —

za stałą peaąją lab prowizję.
Zakład budowy aparaaw

J .  f  l S O H E R A
w Jtudmu, I. MaxmiUemtra$$e 5.

Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo- 
hoteli «\>rv»ei.kięn, J,okoji od 80 Ct, do 4 W.

salony.
Polecając się względom łaskawej P. T. Publiczności, 

kreślą się z Wysokiem poważaniem

Jakób Yolse.

POOOOOOOOOO(MD3)OOOOOOOOOOę\

Kukurudzę suchą
ae zbioru 1892 dostarcza do użytku gorzelnianego z dostawą 
do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonaeh na różne ter- 
m ina; —  poleca do siewu ozimowego oryginalną pszenicę 

banatkę i krajowe żyto probstciskle w każdej ilości.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, id. Jagiellońska l 3. 2C64 L -?

CDOOOOOOOOOOt!

I

ggp- ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e e l w  c h o l e r z e  - g g
HA W I T T I g t t *  A

Gampagne - Radetzky - Hagenbltter
jest najlepszym  środkiem oehronaym przeciw  C H O L E R Z E .  C z y s t y 
p r * d  n i .  n a t u r a l  n y  z ziół, n * d r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w a ­
n y  i  br lany przez c. k. o b e  m i , k * _ s ą d o w  e g o w B e r n i u ,  . 0  a w a- 
l o w s k i e g o ,  a wskutek zawierając: oj Bię w nlem 'iładuibów roślin ­
nych, o r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
materje w czasach e p id e m jt  u z u i u y  Jak o  o c h r o n n y .

D o  n a b y c i a  przez m oich z a s t ę p  o ó  w we 
L w o w i e :  M A H LE R  i B E N  DE I.
P r z e m y ś l u :  J. KADERNOŻKA,
T a i  i o™ i e : HE -R Y K  L E W IN G E R ,
K r a k o w i e :  LEON M O R G E N B E 8 SER, 6t4  1 -  10

z e r n i o w c a c h :  S. & A D O L F  A L L E R H A N D .
W  eauasio we wssystkich więkaz handlach delikatesów i korzennych. 

M. AITTER LEiPHIK (Mihrsn)
Fabryka najlepszych Likierów i Octu spirytusowego. 

Zaloiona 1 8 1 2 , wielokrotnie prem io rana.

Zaproszenie c ł o  przedpłaty.
A d m i n i s t r a c j a  t y g o d n i k a  „ T a r g ® w i s k o “

o z a e o p ie m a  d la  h an d lu  b y d łe m  i e le r o g a o iz n ą
w Krakowie, przy ni, św. Gertrudy 1. 29, 

ogłasza, iż pierwszy Nr. tegoZ czasopisma wyji «  n-piątek dni* 22. b. m. 
redagowane będzie w języki polskim i niemieckim, a eeien jego: l) po­
dniesienie krajowych _ zakładów kontuiuaeyjnyoh i handlu bydłem w ogól­
ności, w szczególności zaś krakowskiego i bialskiego targu nierogacizny; 
2) ożywienie wywozu do krajów ościennych, a w ezczególnośei do Nie- 
mieć; 3) udzielenie wszechstronnych wyjaśnień handlarzom bydła w spra­
wach konierejftlnyeh i taryfowych; 4) pośredniczenie w sprawie utworzenia 
jednolitego, Liczebnie silnego i poważnego stowarzyszenia na w sór istnie­

li ośeii noeh : 51 Dnbliosne hez- 
celem

Stefan Dewoniski
l̂ zTiariiowa ebietrdia i zMiorewe łaiuki

WleósA, I., H*if  r»tertw«trRM  4 .

N aju ybu e ładowanie.
Najtańi ia tar a frachtowa. 

iNajwyźsse r c fa k c je .  
Prówinja la  stręosenic (stręczycielom).

(W łasna specjalna wagony o wielkich przestrzeniach do ładow ana dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny),

jącycb stowarzyszeń w państwach i krajach ościenr rch ; 5) prbliesne hez- 
strone omawianie życzeń i zażaleń, oraz energiczne występowanie 

usunięcia anomalii i stanów wyjątkowych.
Nadto zamieszczać będzie .Targowisko" informacjo o główn] eh tar­

gów. j*ch galicyjskich i bukowińskich, urzędowe sprawozdania o ruchu 
w zakładach kóntumaeyjnyoh w Krakowie i Białej, oraz na targach w Wie­
dnia, St. Marz, Wiadońskiem Nowammieśoie (Wr. Neustrd", Steinbruehu, 
Wrooławin, Berlinie i innych ważniejszych targowicach, okrom treściwych 
i jędrnych korespondenoyj, pisanyeh przez różnych specjalnych koro- 
spondentćw.

Niemniej publikować będą wsaelkie urzędowe ogłoszenia, dotyczące 
spraw handlu bydłem i nierogacizną tzk o. k. gal. Namiestnictwa, jako też 
e. k. bukowińskiego Rządu krajowego.

Przedpłata wynosi roczni ) 8 zł. — kwartalni' 2 zł. Numer okazow; 
na śadrnie bezpłatnie. 2946 1—3

M Środki desinfekcyjne
5 5  jakoto:  1915 1 - ?
H Kwa® karbolowy narowy. Kwan karbolowy krystaliosny. 

J Płyn karbolowy do odwictrsaata. Wapno karbolowe. 
Kreolinę. Kresollnę. Siarkaa żelaia. Soloeol. Solatol 
i t. p. jakote* Mydło karbol. • e Ink lysolowe do myein

r  J . MU- JzaalnfakAli iT u k t i  __ . f i   . »z _* !

Pomimo wszechstronnego rozwoju chei ji kosmetycznej i niezliczurych 
przetworów na tem polu, źrdn au z nich nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest
D r . F r y d .  Ł e a g i e F a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdzii “j wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela  badał wydział 
medyczny cesar. i-sy; ?kiego minieterjnm, a prof. dr. med B»spi, prokurator 
nńiwersyteta w W ie.jin , i profesor Pyeflnoh w Loudynie i w. i. szczególnie go 
zalecają Balsam ten uzyŁkuje się za pomocą postępowania chemicznego, któro 
od lat 30 nie nległo żadnej zmianie, nadaje ma własność osuwania ataregę naakórka, 
W mielące ktirege powstajenaakórek newy, edzuaozująoy nię młedzleńozą śwleiośolą, 
niemniej tei nnHI bozpewrotale wszelkie nleozyatośol nkóry. plamy, piegi I zaczerwie­
nienia, wygła rtm rszczkl I dzioby m  ospie, nadająo ekórze nrezrównaną gładkeść, 
świeży I elywlony koloryt. — (jena Balsam” brzozowego ssł. 1*00 za dzban

Rece, które po u ży ciu  Balsamu br lo-sowego zysśuja nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r . LEBiC jELA 0 P 0*<JKEMJE, 
doza 6 0  e , i D r . l E N G l E U  M Y D . B F J Z O E , za sztukę OO, 3 5  Ct.

Dn nabeeia \ tażdoi większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakowie u Wiktora BedyM P Do nabycia w zazaoj  ̂więaszej p ^ , t„p Mshl apt., w Tarnowie u M iryoege Adlera, w Bioleku u Alfreda
ilnmenthala i w drcguorji a . Haae. 400w Czerniowoaob n Goliohowikiego

rak dla deelnfehąji tyehże — poloca unjtnniej

(Równy skM

t a p te c e  id JNkflB ul®

ZYGMUNTA RUCKERA
W E  L W O W I E .

Zamówień!* a prowincji uakuteoinia się odwrotną pocztą.

D liA  B T R Z n u H A
SKÓRY

I

Fabrykant 
dobrych mydoł toaletowych

i
O a r h m e r y j.

G ł ó w n y  s k ł a d :  
■IEDEŻ

I., W e l l n s i l e  Nr.  8.

K L T T H IA

w? S S . W f b T T P O D E E
Maibardziei elegancki puder toelehw y

biały, r ó ż o w y , albo ż ó łty ,
Ckemloznlo aaallzowaiy I nzaane przez

'  D R .  J .  i. P O H L A ,  i  K. PROFESORA WE W ID M .
P iam a  a  uxnani*im  od dam:

E a r a l in  WoKop. o. k. arytystkl teatm nadwornego we Wiedniu. 219
L a li ■ S bth .  e. k. śpiewaozki opery nadwornej wo Wiedniu- 
A a E e a la y ie h W g e r , o. k. śpiewae»H opery nadworwj we Wiedniu.
Hkl v« Pmlnsay artyetki e. k uprz. teatrn ,an der Wien •
H e l e n  Oaliiem. artyetki niemieok, go teatrn Indowego wo Wiedniu.
Pana E rn esta  wnn D y o k a , o. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiednia i t. d. 

Cema p aaak l a ł .  Puszka na próbę 30 ot. Słoiki na próbę po 36 ot.
Bozsyłka za zaliczką lub poprze dniem nadesłaniem należytości.

D « a a b y o la  u* wlaim p a r fm m w ja a b , M jpegiiepjaob i a p to k a o h .

1—18

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  T E K T U R  n l e p N Z o n .T  e h  o g n i o t r w a ł y  c l i  

d o  k r y o i a  d a c h ó w f
8 .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K tE W I C Z A  i n l y i i l e r a

we LW OW IE, priy bl. Korytnej pod Nr. 13, poltea

Asfaltowa masę elastyczną do fundamentów
d la  iz dodania w ilg o c i, hłzdziouą ua mary w gorącym nianie,

jedyny dziś pewny środek, Iz siłujący wiigoó.
T E K T U R Ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą

do krycia dacht— wysokich gatunków, 
r o la  10  m etrów  k w a d r , o d  m*. 1*80 d o  z ł .  3 -5 0  ; 

A S F A L T O W E  ELASTYCZNE F Ł Y T Y  1ZÓLACYJNE,
LA ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00  KONSERWACJI

dachów tekturowych i żelaza;
S M O Ł Ę  A N G I E L S K Ą  B E Z W O D N Ą .

Ósuaza asfaltem, jako jedynym, Środkiem, znanym  dotąd w bu- 
aownictYtie n a jba rd z ie j zawilgocone ściany w wietzkaniaeh .

Ninsciy zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym krain swoimi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i oras reperacje tychże. Metr kwadr, po 5J de 73 ct Długo 
letnią trwałość poręcza ię. 1770 1— ?

D o  n  a j b l l  ż s z  y e h  c i  ą g a l e ó
poleczmy p o  n a j t a ń s z y m  k u r s i e  z z  g o t ó w k ą .

Ciągnienie I. października 1893.

LO SY M IASTA W IE D N IA
eiów nz w y g r a n a  z ł .  3 0 0 .0 0 0 . 

g ^ *  Także w r a t z o h  m i e s i ą o z n y o h  po zł.
PROMESY na te losy po zł. 3*75 ct.

4*/. LOSY CISAWSKIF. (Theis-Lose).
Główna wygrana zł 100.000.

Także w r a t z o h  m i e s i ę c z n y  o h  po »ł. 
PROMESY na te losy po zł. 2*50.

Kupujemy i sprzedajemy Usty zastawne, akcje, łozy, w ogóle 
wszystkie papiery wartościowe po najprsystępniejzaych oenacb.

Zlecenia z prowincji uskuteonniamy bez doliczenia jakiej- 
kelwiek prowizji.

T O W A R Z Y S T W O  BAN K O W E i K AN TORU  W YM IAN Y

Schellenberg & Kreyser
wro Ł w e w i o  — p la c  H a i ie k l ,

I

8.

ldia i - ?


